
m 288, Kraków, Piątek 29 Września 1893. Rocznik V.

Przedpłata wynosi 
w Krakowie ,

miesięcznie 1  Br 3 5  on t, kwartalnie 4  złr., 
półrocznie S  złr., rocznie K i  ztr.

Za odnoszenie dn domu dolicza się 1 5  cnt. 
miesięcznie.

Na prowincji i w całej monarchji Austro-W :|j.: 

miesięcznie 1  złr. 7 0  cnt., kwartalnie 5  zł-., 
półrocznie 1 0  złr., rocznie 3 0  złr.

Numer pojedynczy 6  cnt., na prowincji 1 0  cnt. wychodzi codziennie o godzinie 9 reno.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego  miejsce, za 
pierwszy raz 1 C  cnt., za następne po 5  cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 3  cnt. 
od wyrazu , tłustym drukiem po 5  cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
3 5  cnt. „Nadesłane11 3 0  cnt. od wiersza

Adres dla telegramów:
„KURIER POLSKI1 — KRAKÓW.

Rękopisów Kedakeic nio zwn o*.

ICedaikcja i Ailminiiitr? sn. s■ iiJTftflsw i

Sprana smenia esy polityki.

D o je d n e g o  z ostatnich  n u m e ró w  
Nowej R eform y  d o łą cz o n a  zosta ła  o d ­
p o w ie d ź  ks. S to ja ło w sk ie g o  na o św ia d ­
czenia w ie leb n eg o  d u ch ow ień stw a  p r z e ­
c iw  je g o  szk od liw e j agitacji m iędzy 
lu d em  w iejskim . O d p o w ie d ź  ta z je ­
dn a ła  m u n a lych m iast p o ch w a ln y  te ­
legram  „w ie lk ie j p rzy ja c ió łk i"  P o la ­
k ów  „cen tra listycznej Neue frei Iresse, 
która pod k reśliła  ak cję  galicy jsk iej 
partji ch łop sk ie j p rzeciw  sz lacheck iej 
h egem onii. O tóż zastrzegając się  n a j­
w yraźn iej, że jesteśm y  za h egem on ią  
u czc iw ośc i, w ied zy , p racy , ta lentu  i 
zasługi i że ch ło p u  p os ia d a ją cem u  te 
w arunki do akcji p u b liczn e j i do Ur 
działu  w  pracach  parlam en tarn ych  na 
rów n i z innym i n a jzupełn iej sze p rzy ­
znajem y p raw o, u w ażam y jed nak  za 
nasz ob ow ią zek  rozch y lić  o w e  liście 
la u ro w e , k tóre  zasłan iają  rze czo n ą  
p ra w d ę  i is totn e ce le  ks. S to ja ło w -  
sk iego.

Czy p a trju lyezn e d u ch o w ie ń stw o  
polsk ie , znane z n iezw ykłej o fia rn ości 
i pośw ięcen ia , zasłu ży ło  na zarzut, 
że  stoi p o  stron ie  tych, którzy lud u- 
d sk a ja , lub p od n ies ien ie  je g o  tłu m ią , 
na to "n ie p o trze b a  n aw et o d p o w ia d a ć , 
b o  je s t  d z ie jow ym  taktem , że ilek roć 
razy n aród  nasz by ł gn ęb ion y , c ie rp ia ­
ło d u ch ow ień stw o , a  w  dn iach  o g ó l 
nej trw ogi i dziś n ie zbyt d a lek o  o d  
nas, n ie p o lr ze b a  p rzyp om in ać klero 
w i polsk iem u , aby  służy ł R og u  i Chry 
stu sow i, b o  kler nasz czul =>ę zaw sze 
i bez  tej n iczem  n ieu sp raw ied liw ion e j 
od e zw y  ks. S to ja ło w sk ie g o  „k r ó le w -  
skiern k ap łań stw em 11.

F ałszem  dalej je s t  i zm ierza n a jw i­
doczn ie j d o  w yw oła n ia  i lenaw iści s ta ­
n o w e j i rozru ch ów  m iędzy lu d em  w ie j­
skim, jeś li ksiądz S to ja łow sk i w  tej 
o d p o w ie d z i i rów n u cześn ie  w in ­
nych p ism ach  sw y ch  g łosi, ja k o b y  p o ­
l i t y c z n i  p r z e w o d n i c y  w G ali­
c ji i W ielk iem  K sięstw ie P ozn ań śk iem  
dążyli do  deptan ia , p on iew iera n ia  i 
w yzyskiw ania ludu , ja k o b y  dalej w  
u słu żn ości dla rzą d ów , a w sDisku z 
kapita listam 5, p om aga li rzą d o m  d o  u- 
cisl.ania lu d n ości, d ą żąc  d o  n iesp ra ­
w ied liw eg o  rozk ład u  p o d a tk o w  i b r o ­
niąc lu d n ości w iejsk ie j g o d z iw e g o  w y 
m iaru  sp ra w ied liw ości

T v lk o  szczególn ie jsza  z ło ś ć  i ch ęć  
zem sty ro zsza la łe g o ’ cz łow iek a  m ogła  
w yrzu cić  z je g o  ust p o d o b n ą  zn ie w a ­
gę dla w szystkich n a rod ow y ch  i e k o ­
n om iczn ych  dążeń naszych  z czasu  u- 
b ieg łeg o  d w u d ziestop ięc io lec ia  rządów  
konstytucy jnych . Naj "iększym  wi ogon  
n arodu  p o lsk ieg o  nie p rzyszło  dotąd  
na m yśl p o m a w ia ć  p olity czn ych  p rze ­
w o d n ik ó w  naszych  o rozm j ślne dzia ła ­
n ie na szk od ę  ludu w ie jsk iego . B o  
gu dzięki takich  m e m ieliśm y, a je że li 
na takiej p o d s ta w ie  u tw orzy ła  się par 
tja ch łop sk a , to nie w achainy się w y ­

zn ać  o tw arcie  p o s ło m  S tan is ław ow i 
P o to cz k o w i i Janow i P o to czk o w i, k tó ­
rzy podp isu ją  się na o d p o w ie d z i ks. 
S to ja łow sk ieg o , że z tego , ich z a ch o ­
w ania się n a jd ow od n ie j w y p ły w a , iż 
p rzesz łośc i kraju nie znają, i z p o ło ­
żen iem  je g o  się nie liczą , a przez n ie­
u czciw ą  i grzeszną p różn ość  p o d p isu ­
ją  na ślep o  w szystk o , co  im  ks. S t o ­
ja łow sk i p od su w a . A to li n ie je s t  to 
akcia p o i,ty czn a , e parcja, jaką k olo  
s ieb ie  g rom ad zą  P o to czk o w ie , to j e ­
dynie klaka dla ks S to ja łow sk ieg o , 
który dla ce ló w  sw ej osob iste j zem sty 
p o d b ija  b ęb en k a  za rozu m ia lcom  nie 
m ającym  tyle u czc iw ośc i i rozsądku, 
aby o ce n ić  szk od liw ość  „w u ju y u, do  
jakiej ch ło p u w  p od n iec ić  usiłują.

A  teraz rzecz najw ażniejsza, czy 
d u ch ow ień stw o  p o w in n o  stać zdała od  
tej akcji d latego, że w ed le  ks. S to ja - 
ło w sk ie g o  je st to  akeju polityczna, a 
rtlig ii n ie w o ln o  m ieszać do p o lily k i?  
7  naczyliśm y ju ż  w yżej, że rzek om a  
r .*rtja ch łop sk a  n ie w ytknęła  sob ie  ża ­
dn ego  c e lu ■ p o lity czn ego , ale chcia łaby  
„k ie ro w a ć  sp raw am i p u bliczn em i p o ­
d łu g  sw o je j m yśli'1. N ie u lega wątpL 
w ości, że w ó w cza s  byłby S ian isław  
P otoczek  m arszałkiem  kra jow ym , Jan 
P otoczek  nam iestn ik iem , a ks. S tan i­
sław  S to ja łow sk i p iastow a łby  n ow y  
urząd w ie lk iego  skarbnika ludu  p o l ­
sk iego. A to li to w szystko p o zo s ta ć  m u ­
si na czas ba rd zo  d łu gi p ięknem  m a­
rzen iem  in teresow an ych , a na razie 
nikt w szczególn ości, zaś sami ch ło p i 
(ci n a jn ieza w od n ie j) nie zgod ziliby  się 
p oru cza ć  rządów  G alicji ks. S to ja ło w - 
skiem u i P otoczk om , ch o ćb y  na 24 
god zin  Ztąrl też i w ie leb n e  d u c h o ­
w ień stw o nasze m a zu p e łn ą  s łu szn ość , 
że p oczytu je  to n ie za rzecz  polityk i, 
ale za sp ra w ę sum ienia, atu lud sw ej 
d u ch ow e j p ieczy  p oru czon y  „u trzym ać 
w  granicach  praw am i B ożem i i su­
m ieniem  w sk azan ych ". Ks. S to ja ło w - 
ski ch ce  w ojn y  d o m o w e j, a w  sum ie­
niu lw e m  nie rozw a ża  następstw , — 
„królew skie kap łu ń slw o" natom iast 
ch ce  p ok o ju  dla ludzi d ob re j w oli, a 
w  n ok o ju  dusz u ciśn ionych  B ożeg o  
b łogos ła w ień stw a  dla u czciw ej p racy . 
Dla w szystkich  zaś jest to spraw ą nie 
polilyki, ale sp raw ą sum ienia i reii 
g ijn ego  w ych ow an ia , sp ra w ą w iary 
św iętej f

7. b i e ż ą c e j  c h w i l i .

Z b liża ją ca  się sesja  parlam entarna 
należeć Pędzie bezw ą tp icn ia  d o  na j­
pow ażn ie jszy ch , lakie parlam en t austr- 
acki przeżył i hr T aa ffe , m im o ca ­

łe g o  sw e g o  op tym izm u  i zaufania w e 
w łasn e siły, musi b ą d źcob ą d ź  z p e ­
w nym  n iep ok o jem  oczek iw a ć  10 p a ­
ździernika, który to dzień  o ię d z icm  
cesarski m przezn aczon y  je s t  ria o- 
tw arcie  parlam entu .

W alki stronn icze, różn ica  m iędzy 
tem , co  rząd  przyrzek ł, a co  w yk on ał, 
sp od z iew a n e  ataki p o s łó w  m ło d o cz e -  
skich, którzy za p ew n e nikugo i n ic 
nie b ę d ą  oszczęu za li -  w szystk o to 
d a w a ć m usi d u żo  d o  m yślen ia  au str- 
ja ck iem u  p rem jerow i G o n ajw ażn ie j­
sza, w ięk szość  u m iarkow an ych  stron ­
n ictw , na których  rząd. się m iał na 
dzieję oprzeć, nie istn ieje o b e cn ie  
i n ie  u tw orzy  się na n ow o i m oże  
nie bez p e w n e j s łu szn ości je s t  tw ier­
dzen ie , iż tylko w za jem n a  n iezg od a  
stron n ictw  p rzeszk adza  je d n o lite j akcji 
p rzeciw rząd ow ej.

O ile w ia d om o , m anifest rn łod ocze  
skich  d ep u tow an y ch  do  sejm u i par­
lam entu, om a w ia  dążenia C ze ch ó w  do 
p rzep row a d zen ia  praw a p a ń s tw o w e g o  
i rów n ou p ra w n ien ia  o d  począ tk u  ery 
k on sfytu cj jnej, zaznacza jąc, iż "tak p o ­
przedn ie  gabinety , jak  ubecny , sp raw ę 
tę ch cia ły  u m orzyć . D ążn ości cen tia li- 
za cy jn e  i germ an izacy jn e p o tę g o w a ły  
się n atom iast z dn iem  każdym , a r o z ­
goryczen ie  u  C ze ch ó w  w y w oła ły  z w ła ­
szcza pu n k tacje  w iedeńskie. C o do 
zaszłych  w yk roczeń , w iny sta n ow czo  
nie należy przyp isyw ać m ło d o cze ch o in , 
którzy zresztą nie przestan ą w alczyć 
za sw e i d e e . . .  M anifest ten b ęd z ie  
o g ło szo n y  n iety lko w  Narodnich L i ­
stach a le n adto  rozesłan y  do  w szy st­
kich dzienn ik ów  jak ie jk olw iek  barw y.

W ia d om ość, że car sp otk ać  się ma 
w e F re d e n sb o rg  z hraLią P aryża, wy 
w o łu je  w  prasie  francuskiej n a jro z ­
m aitsze kom entarze. R o ja lista  p. C or - 
nely, w yraża  w  M alin  g łę b o k a  ra 
d ość, że w  ch w ili „k ied y  F ran cu zi p o ­
zdraw ia ją  m arynarzy carsk ich , jak 
b ra c i" , car w ita „jak  p rzy ja c ie la 11 
„p ie rw sz e g o  z F ra n cu zó w 1'.

Jeżeli m on arch ia  i rep iib lita  —  p i­
sze dalej p. C orn ely  A  n aw zajem  s o ­
bie okazują sy m p a tję , to a lbo  m o 
n arch ja  musi się stać rep u b lik ań sk ą , 
a lbo  republika  m on arch iczn ą , a p o ­
n iew aż Fm sja upad łaby , przy jąw szy  
u rzęd ow e  fran cu sk ie  'd e e , zatem  Fran 
c ja  m usi się zru sczyć  i d c  zasad po 
w agi i p osłu szeń stw a  n a w ró c ić  (R o ­
zu m ow an ie  b ą d źcob ą d ź  log iczn e). —  
Francja jest już na tej d rod ze ; gdy  
zam knęła  sw e  gran ice  dla n ihilistów , 
za rów n o  jak R os ja

Inne dzienniki, jak  n. p. Justice p. 
C lem en ceau , nazyw ają d osy ć  szcze ­
gólnym  fakt spotkan ia  się cara z hra­
bią Paryża w  przededn iu  przybycia  
lloty rosyjsk iej d o  T u lo n u ; osłab i to 
zn aczen ie  ow y ch  od w iedzin .

„ W  tych dn iach  —  pisze Justice  —  
przyp om n ia ł nam rosyjski am basad or 
przez Fujaro, fakt polityczn y. R zecz  
to  cok o lw iek  dziw n a, iż złym  przyk ła ­
dem  zaprzecza  się nauce, której ła sk a ­
w ie nam  u d z ie lo n o 11.

A leksan der III m a się nb. w e  F re ­
d en sb org  sputkać nietylko z hrabią 
P aryża, ale i z księciem  O rleańskim .

M iędzy G recją  a  B u łgarją  m oże  
przy jść  d o  k on flik tu , straż b ow iem  
n adbrzeżn a  bułgarska strzela>a d o  ba r­

ki z grecką fla g ą , zagn an ej w iatrem  
ku brzeg om  D u n a ju , n ied a lek o  W id - 
dynia.

Z a łog a , która nie m og ła  o d d a lić  się 
o d  n iebezp ieczn y ch  b rze g ó w  b u łg a r ­
skich w skutek w zbu rzen ia  fal, w sk o ­
czyć m usiała d o  w od y  i szukać sch ro  
n ienia na w yb rzeżach  uum uńskich  C o 
się z bai ką sta ło  —  n iew ia d om o

P r z y w ó d c a  serbskiej partji p o s tę p o ­
w ej, Milutiu G araszaniu , zastrzega się 
sta n ow czo  w  Yidelo, ja k o b y  p o s tę p o ­
w cy sp o w o d o w a li w  roku  lS Sd n ie­
snaski m iędzy M ilanem  i n arodem . 
W inni tu by li n iesum ienni agitatorzy, 
którzy na bram ie  trium falnej nap isa li: 
„T ę d y  d roga  do  B o ś n i " , i chcieli 
w p la tać  króla  w  eu rop ejsk ie  konflikty , 
a gdy  ich  w y śm ia ł, oczern ili go , że 
ch ce  S erb ię  i serbskie id e e  sp rzeda ć 
„S z w a b o m " (A u strji). Z  tymi ag ita to ­
ram i w alczy ła  i w a lczy ć  b ęd z ie  za ­
w sze partja  p o s tę p o w a .

W e d łu g  don iesień  z L izb on y , ad m i­
ra ł de M ello zam ierza p rzy w ró c ić  m o ­
narch ię  i osa dzić  na tron ie księcia A u ­
gusta S a eh sen -C ob u rg .

D w u dziestu  d w ó ch  an arch istów  a - 
resztow a n o  w  ostatn ich  dn iach  w H i­
szpanii, z tych dziew ięciu  w  M adry­
cie. P ra w d o p o d o b n ie  ostatni zam ach  
b y ł w  zw iązku  z u tw orzen iem  n o w e g o  
klubu terrorystów .

Kreuzzeitung  w yraża  się z w ie lk im i 
uznaniem  o arm ii w ęgiersk iej z p o w o ­
du m a n ew rów  p o d  G u n s , s ław iąc 
zw łaszcza  w ytrzym a łość  p iech oty  w ę ­
gierskiej w m arszach , oraz urządzen ie 
trenu, in ten dan lu ry  i w o jsk o w y ch  te 
leg ra fów . P odn u si także re feren t fakt, 
iż ja d ą c  k o le ją , sp o tk a ł dw udziestu  
h on w e d ó w , p ow ra ca ją cy ch  d o  dom u, 
którzy dla w łasn e j p rzy jem n ości d ł u ż -  
s z y czas pędzili ga lop em  nbok  p o c ią  
gu. Jako różn icę  od  n iem ieck iej m e to ­
dy zaznacza , iż m ało  p o la  d o  w łasn ej 
in icjatyw y zostaw ia  się w  arm i' au stro- 
w ęgiersk iej n iższym  k om en d an tom , zaś 
prób , aby strzelcy tow arzyszy li k a w a - 
lerji, m im o że się udały, nie u w aża  za 
p otrzeb n e  naśladow ać.

Fir.ansa ditskie.

M ały kraik Sardyn ja , zb ieg iem  szczę ­
śliw ych  ok o liczn ości, w yrósł na w iel­
kie m oca rstw o  i jak k olw iek  w  k on cer­
cie eu ropejsk im , n ie trzym a p ierw szych  
skrzypiec, jed n a k że  zaczęto  się z m m  
liczy ć  i zapraszać d o  różn y ch  k o m b i- 
nacyj polityczn ych . K ról W ik tor  E - 
m anuel i je g o  p ierw szy  m inister hr. 
C a vou r, skorzystali z danej chw ili 
i potrafili tak d o b rze  p ok ie ro w a ć  in­
teresam i państew ka, że w przeciągu  
kilku lat w ytw orzyli je d n o ś ć  w łoską , 
a hasło Ita lia  im a e indipendenta, 
zabrzm ia ło  na catyin p ó łw y sp ie .

W  1854 r. p o d cza s  w o jn y  krymskiej 
n ieliczny korpusik  sardyński, w ylądo

w a ł na brzegach  m orza  C zarn ego  i 
p rzy ją ł czynny u dzia ł w  kam panji. 
P oczą tk ow o  śm ian o się z anim uszu 
m a łego  królika, lecz  czyn  ten  nie b y ł 
ź le  o b m yśla n y  i p od cza s  k on gresu  p a ­
ryskiego, p e łn o m o cn icy  sardyńscy hr 
Ca'vcui i m argrabia  W llariiarina, w s p ó l­
n ie radzili nad losem  E u ropy . W o jn a  
w łosk a  by ła  b ezp o śre d n ie m  n a stęp ­
stw em  kam pan ji krym skiej i p o ło w ę  
W ło c h  p rzy łą czo n o  d o  S a rćy n ji. W y ­
p raw a  G a iio a ld ie g o  do  Syeylji w  1861 
r. przyn iosła  w  zysku dynastji sa ba u ­
dzkiej ca łe  k ró lestw o N eapolitańsk ie , 
a w  parę  m iesięcy  arm ja w łosk a  za - 
ję ła  w iększą  część  pań stw a  rzym skie­
go; W  1886 r. W e n e c ję  o fia row an o  
za  darm o W ik to ro w i E m an u elow i, 
p óźn ie j za ję to  R zy m  i na gru zach  d a ­
w n y ch  księstew ek, rzeczy p ospolitych  
i rożn ych  feod a ln ych  p os ia d łośc i, p o ­
w sta ło  p a ń stw o  silne, rozp o rzą d za ją ce  
liczną arm ją. ch c iw e  ro zg ło su  i rw ią - 
ce się do w ielk ich  czyn ów .

W ło s i z począ tk u  szaleli. P rzez kil­
ka lat z rzędu  trw ał n ieusta jący  kar­
n aw ał. B a w ion o się, p ito , ta ń czon o 
i śp iew a n o  piosnki, w ysław ia jące  m ę ­
żów  o p a trzn ościow y ch . P o w o li jed n a k , 
zabaw a u staw ała , a lu d zie  za p atru ją ­
cy się trzeźw iej na sp raw y k ra jow e, 
zaczęli zw ra ca ć  u w a gę  o g ó łu , że  s to ­
sunki ek on om iczn e  z każdym  dniem  
się p ogarsza ją

P rzed  w ujną w łoską d o b ro b y t  b y ł 
ogó ln y . A u st ija  nie dla zysku, lecz 
tylko dla h on oru , trzym ała M edjolan  
i W en ecję . K u rsow a ło  tam  tylko z ło ­
to  i srebro  i skarb austrjacki, d o  a- 
dm inistracji c o ro czn ie  d ok ła d a ł zna­
czn e  kw oty . . W  in nych  pań stew k ach  
dzia ło  się rów n ież  d ob rze . A zm je  b y ­
ły  m ałe, p odatk i p ła co n o  n iew ie lk ie  i 
każdy m ieszkanie '’ m iał co  je ść , a n ę ­
dza by ła  nieznaną.

Z  w ielk ością  p a ń stw a  w zrastały 
szybko c :ężary p od a tk o w e . W ło s 1’ p o ­
czą tk ow o rob ili d ob rą  m inę i p łacili, 
lecz  gdy  strunę przeciągn ięto , p ow sta ł 
o g ó ln y  lam ent, gdyż n aród  n ie b y ł ju ż  
w  stanie za d ość  u czy n ić  w ym agan iem  
m inistra skarbu. R zą d zą cy , c iąg le  się 
zm ieniali i czasem  co  m iesiąc, w id z ie ­
liśm y n o w e  m inisterjum  u stera  w ła ­
dzy. D epretis, Crispi, R u d in i, G iolitti, 
przesuw ali się. ja k  w  k a la jd esk op ie  i 
n im  każdy z m ch  m iał czas ro z p a ­
trzyć się w  in teresach , ju ż  m u sia ł u - 
s tę p o w a ć  m ie jsca  innem u. S p rzed a n o  
d ob ra  d u ch ow n e , od stą p ion o  m u n o - 
p o l tabaczny, za ciągn ięto  o g rom n e  d łu ­
gi za granicą, lecz  w szystko n ic n ie 
p o m a g a ło , b o  arm ja i zarząd  kraju, 
jak n ien asycon y  Gargar.tua, c iąg le  by ły  
g ło d n e  i c iąg le  w ym agały  n o w e j straw y. 
Gdy ch cian o  za p row a d zić  p od a tek  o d  
m iew a , o  m a ło  n ie w y b u ch ła  r e w o iu - 
cja  w  N eapolitań sk iem  i na Sycylii. 
M usiano ustąpić p rzed  groźb ą  i szu­
kać innych  źró d e ł d o ch o d u . W  kraju 
zu boża łym  i w yc ień czon y m  podatk am i, 
przytem  m a ło  h a n d low ym  i p rzem y ­
s łow y m , n ie tak ła tw o  zn aleźć n o w e  
podatk i, to też w zięto  się g łó w n ie  do
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Jerzego Olinetfa.

§ma

(Ciąg dalszy).
— M o je  d z ie c k o ! —  u słysza ła , mirno tych 

b łę d ó w , o jc ie c  m a n ieza p rzeczon e  p ra w o  do  tw e ­
g o  szacunku  W ielk ie  to  n ie s z c z ę ś c i1 d la  c ieb ie , 
żeś zosta ła  zd ra d zon ą  w  przyjaźni. W yzn a ją , tak 
sam o oszukałam  się. N ic je d n a k  nie m ożem y  
p o ra d z ić  i b y ło b y  n a jlep ie j, gdyby  tw ó j o jc ie c  
zaślu bił panią  del Peral.

E sm ra zb lad ła , n astępn ie ru m ien iec  ok ry ł 
je j tw arz. Gdy m ilcz a ła , n au czycie lk a  m iw iła  
d a le j :

—  W ola ła b y ś , aby w ystępny stosu nek  trw ał 
je sz cze  dłużę] ?

— Jeżeli m am  p ra w d ę  p ow ied z ieć , p rze d ­
tem  n igd ybym  się nie zgodziła , aby par i del P e ­
ral, zajęła m ie jsce  m o je j matki. Jednakże, o co 
czyni M anuela je s t  w  w ysok im  stopn iu  u ie m o - 
rainem  i w yb iera ją c z d w o jg a  złego  w o lę , żeby 
o jc ie c  u p ra w n ił ten z w ą z e k  w o b e c  B oga i ludzi 
P od zie lam  zdan ie  p a m  w  zu p e łn o ść  i p rzyzna ję , iż 
je s t  to jed yn y  sp o só b  w ,Tjś c ;a z fa łszy w eg o  p o ­
łożen ia .

—  L ecz  ja k  p o stą p ić?
—  O d em n ie  nie m o ż “  w y jść  p ro jek t. 

P rzed m iot je s t  n adzw ycza j drażliw y i tylko o j ­
c ie c  m oże  sam za łatw ić. J ed n a k ow oż  w iem  d o ­
brze, że m nie p ierw szej sie puradzi.

—  Czy o jc ie c  żyw , p o d o b n y  za m ia r?
— P ra w d o p o d o b n ie , nie, ale on a  z p ew n o  

ścią. Jest am bitna i posiada  szczu p ły  m ajątek.
—  A  zatem  niech sp raw y idą sw oim  try­

b em .’ Przy zda rzon e j sp o so b n o ść ' zaczep isz  o  ten 
przedm iot

S p raw y szły ciąg le  je d n a k o w e  i sp o so b n o ść  
się nie przytrafia ła . P o  w yścigach  udał się N uno 
d o  Paryża na tydzień  celem  załatw ienia b ie żą ­
cych  in teresów . P o le m  osied lił się w  G h evrolićre  
i p rzep ęd za ł czas na polow an iu .

Z  tego  jio w o d u  Estera by ła  sm utną i sa­
m otn ie  sp a cerow a ła  p o  og rod zie . W  o d le g ło śc i 
odzyw ały  się p o jed yn cze  strzały, p rzyp om in a jące  
og ień  tyralierski p o d cza s  bitw y. G dy pow ra ca ła  
do  zam ku ok n o  się o tw orzy ło  i p an n a  F averger 
zaw oła ła .

—  Czy słyszysz h u k ?  O jc ie c  p o  .in ien  być 
za d ow olon y . W szystko idz ie  w ed łu g  je g o  myśli.

—  Czy pani zostan iesz r  s ie b ie ?
—  N ie, zaraz sch odzę . P roszę  n a -m n ie p o ­

czek ać. P o jed z iem y  na spotk an ie  m yśliw ych .
—  Jeżeli to pani zrob i p rzy jem n ość . A le  

ja  nie znam  di ogi i granic n aszego lasu.
—  N ic nie szkodzi. G dy zb łądzim y, zn a j­

dziem y k o g o ś  i ten nam  w skaże, gdzie  je st krzyż 
kam ienny.

—  Czy nie w iesz, że sąsiedzi są naszym i 
w rogam i ?

— C óż m ogą zrob ić  d w om  k o b ie to m ?  
M iałażbyś się o b a w ia ć ?

—  N ie. P roszę  zabrać m ój kapelusz, a j i 
każę zaprzęgać.

II.
Z am ek  d e  la C h evroliere , leżący  w  d ep a r­

tam en cie  S ek w an y  i M arny, o d d a lo n y  o ośm  mil 
o d  P aryża i p ó ł  godzin y  jazdy  o d  stacii L agny 
m iędzy T h o rig n y  i A n n et by ł p iękn ym  b u d y n ­
kiem  z czasów  Ludw ika X III. Park o b ję to ś c i stu 
m o rg ó w  ota cza ł g o  do, koła. W szystk ie  aleje 
sch od z iły  się w  jed n y m  punkcie , przy stole  g ra ­
n itow ym . M ie jsce  to n azw an o „p la ce m  w ielk iego  
ło w c z e g o 11. M ała rzeczka , n iorą ca  sw ój począ tek  
w  pob lisk iem  źród le , przerzyn a p o s ia d ło ść  i gi­
n ie w  nurtach  M arny. M ajątek ten, p o  rzezi św . 
B artłom ieja  został da row an y  przez K arola  IX , 
m argrabiem u F lerve  d e  P on t C roix, który  się 
od zn aczy ł p ośw ięcen iem  ; w a leczn ośc ią  w  tej 
pam iętnej nocy . Z iem ia C h evro liere  o d  te j pory  
zostaw ała  w rękach  p o to m k ó w  pogrom cy  h u g o - 
n otów  K nn dolierzy  księcia  de M ayenne z b u ­
rzyli zam ek i zrab ow a li doszczętn ie . P óźn ie j o d ­
restau row an o go w e d łu g  p la n ów  b u d o w n icze g o  
Jakóba D ebrosses, tw órcy  L uksem burga. Z n i­
szczon y  p o d cza s  rew olu cji za ch o w a ł jed n a k że  
ślady da w n ej w span ia łości. P o  p o w ro c ie  L u ­
dw ika X V III  zn ow u  p o w ró c ił  d o  stanu p ie r w o ­
tnego i dziś ze sw o jem i daw n em i m eblam i 
p rzedstaw ia się im p on u ją co  i za licza d o  n a jp ię ­
kn iejszych  rezyden cy j w  ok o licy  Paryża.

D o  roku  1887 w łasn ość  p ozos ta w a ła  w rę ­
kach rod zin y  d e  P unt-C roix . O statni m argrabia  
K lem en s p o  stratach, ja k ie  p o n ió s ł przy bankru ­
ctw ie  banku  Union generale, n ie ch cą c  d o p u śc ić  
d o  licytacji za m ilion  sto tysięcy  fran ków  za p ła ­
con y ch  g otow izn ą , sp rzed a ł zarnek, part:, cz tery ­
sta pięćdziesiąt m o rg ó w  gruntu i lasu, za ch o ­
w u ją c  d la  s ieb ie  skrom ny folw ark . T a  część  jego 
m ajątku obe jm u ją ca  czterdzieści m o rg ó w , p rzy ­
tykająca do  M a m y , n osiła  m ian o „k o m a n d o r ii" . 
P o d  w zg lęd em  roln iczym  zaliczała  się d o  n a j­

g orsze j ziem i, ja k o  p o lo w a n ie , by ła  w yb orn ą . 
D latego  tylko m argrabia  K lem en s zatrzym ał ją  
dla s ieb ie  P a w ilon  m ieszkalny, ca ły  z c z e r w o ­
nej ceg ły  i p ia sk o w ca  w ca le  się d o b rze  p rzed ­
staw iał O d  zam ku p rzed z ie lon y  L ył d rogą  i d o ­
tykał w iosk i do  Precigny. Z w ierzyn y  b y ło  n a­
w et ob fic ie  a rzeczk a  d ostarcza ła  ryb w y b o r ­
n ych .

O d  czasu  sw o je j ruiny, m argrabia ciąg le  tu 
p rzebyw ał. Z a  całą słu żb ę  m iał starą sw o ją  n iań ­
kę, pe łn ią cą  n aw et ob o w ią zk i kucharki i m ałego 
ch łop ca , s łyn n ego  m yśliw ca . D o  n iego  n a leża ło  
u trzym anie p orząd k u  w  p o k o ja c h , czyszczem e
i karm ienie koni, tresow a n ie  p só w , zastaw ianie
sieci, a gdy  kuchai ka pani K on stan cja  chcia ła
zrob ić  d ob ry  pasztet, dostarcza ł je j 7, o oow ią zk u
za jęcy  i k u ropatw . W e s o ły , ro zm o w n y , troch ę
kłusow nik , le cz  przyw iązan y d o  sw eg o  pan a  i
nhętnieby życie  o d d a ł za n iego . Celestyn był
typem  sługi d o  w szystk iego, g oto  w  do  w szelk ich
pośw ięceń , ale hardy i n ikom u nie u stęp u jący  z 
d rogi. C o  zaś d o  m a rgrab iego , to  p o  stra cie  k o ­
losa ln eg o  m ajątku, m u sia ł się za d o w o lić  d o c h o ­
dem  ośm iu set fran ków  na m iesiąc, C ios p rzy ją ł 
z rezygn acją  i w ca le  się n ie uskarżał na losy . Z  
tą m ałą  re m a  m ó g ł p o zo s ta ć  w  Paryżu  i u rzą ­
dzić się stosn unie. L ecz  b łyszcząca  n ędza  w cale 
g o  m e nęciła  W ykreślił się ze  w szystk ich  klu ­
bów , p ożeg n a ł d o b ry ch  p rzy jació ł i za k op a ł się
na wsi.

( Ciąy dalszy nastąpi).
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oszczęd n ośc i i w  pa rla m en cie , r o z p o ­
czę to  skreślać p o s z cze g ó ln e  p o zy c je  
bu dżetu . N iew iele to  p o m o g ło , a lb o ­
w iem  p o k a za ło  się, że m inister w ojn y , 
tylko w  n iek tórych  d rob n ych  punktach  
m oże  ustąpić, w  ranych depa rtam en ­
tach  tak sa m o ’ zn ow u  w ró co n o  d o  
daw ni g o  system u, to Jest p o d w y ższe ­
nia p o d a tk ó w  b ieżących . O b ecn y  m i­
n ister skarbu , p os ta n ow ił za p row ad zić  
p od a tek  p rogresy jn y  od  d o c h o d ó w . 
P ro je k t  ten  ba rd zo  d ob ia zg ow y , r o z ­
b ieran ym  jest przez p ia sę  w łosk ą  i 
w szyscy  się zgadzają , że m m isterjum  
G iolittiegc, nie p os ia d a  d o ś ć  siły  i 
p ow a g i, aby p rzep row a d z ić  tak w ażną 
reform ę.

P od atek  p rogresy jn y  o d  d o c h o d ó w , 
zasadzający  sie na obcią żen iu  klas b o ­
gatych, k tóre  z zasady b ęd ą  p ła ciły  
w iększy p ro ce n t o d  sw o ich  m a ją tk ów , 
zn ajdzie  silną o p o z y c je  w  a ry stok ra ­
cji i w  św iecie  fin an sow ym . Z  arysto­
kracją rząd  się nie liczy, lecz  dla czc i­
cieli P lu tusa , m a  w ysok i szacun ek  i 
p ro jek t p od a tk u  d o c n o d o w e g o , Już z 
sam ego p oczą tk u , zn a jd u je  silną o p o ­
zycję w  dzienn ikarstw ie, b ę d ą ce m  na 
usługach  g iełdy .

G iolitti i je g o  k oledzy , w  tak k rót­
kim czasie, n ie  potrafili so b ie  w y rob ić  
uznania  w n arodzie . Skutkiem  tego 
b ę d ą  m usieli ustąpić takim  starym  
w eteran om  parlam en tarn ym , / d t :  G ri- 
sp i i Z an ardelli. Gi, w ezm ą na sieb ie  
ciężar za p ru w ad zen ia  p od a tk u  d o c h o ­
d o w e g o  i p ra w d o p o d o b n ie  go p rze ­
p row a d zą . A le, co  dalej ? M inister 
skarbu  ob liczy ł, że  z te g o  ż ró d łr  w pły ­
n ie d o  kas rzą d o w y ch  80 m ilju n ów  
lirów  i w e d łu g  n iego , k w ota  ta wy 
starczy na p ok ry c ie  n ie d o b o ru .

T y m cza sem  ek on om iści w łoscy  do 
w ied li cytram i, że  p o k ry c ie  tego n ie ­
d o b o ru  je s t  ilu zy jn em . Skutkiem  p o ­
datku, ziem ia  straci znaczn ie n a  w ar­
tości, a przem ysł i h an del stanie nad 
brzeg iem  przep aści. G łośn o  n ie w y 
m a w ia ją  je s z cz e  s ło w a  „b a n k ru ctw o  “ 
ale czu ć  je  w  pow ietrzu . A ż io  od  
z łota , m im o p rzy m u sow eg o  kursu p a ­
p ierów , w yn osi ju z  14 °/0. W e j na c ł o -  
w a  z F ran cją  zastanow iła  zu pełn ie  
ruch  h a n d low y  i każdy w idzi ja sn o , 
że  katastrofa zb liża  się szybkiem  k r o ­
kiem

W ie lk o ść  W ło c h  p o c i ło n ę ła  m ilja r- 
dy. G dyby  rządzący  w  p ierw szych  
ch w ila ch  z jed n oczen ia  p om yśle li o  z re ­
fo rm ow a n iu  stosu n k ów  ek on om iczn ych  
i raniej baw ili się w  w>elką politykę, 
m ożn a  je s z cz e  b y ło  finanse w łosk ie  
u trzym ać w ró w n o w a d ze . Z b r c jo n o  się 
je d n a k  na p o tęgę , b u d e w a n o  portv  
w o je n n e  i o lbrzym ią  flotę, arm ję c ą -  
g le  p o w ię k sza n o , a w szystk ie te ko­
szta m u sia ł naród  d ro g o  op ła ca ć . 
I^ D z iś  n adeszła  ch w ila  refleksji. P rzy­
s ło w ie  w ło sk ie : per fa r  la figura, bi- 
sognu, gag  ar e (d ia  pod trzym an ia  osten ­
tacji, m usim y p ła cić), o b e c n i ' f ie  ju ż  
n ie  p ow tarza , a W ło s i p r z y p c ir  nają 
so b ie  z ża lem  da w n o  u b ie g ł - czasy, 
p rzed  1859 rokiem , gdy  każdy m óg ł 
żyć za bezcen .

Id e e  seperastyczne, n iezn an e jeszcze  
p rzed  kilku laty, o b e cn ie  od ży w ia ją  z 
p o p io ło w  i szczególn ie j na p o łu d n iu , 
zn a jd u ją  silny o d d źw ięk  w śród  lu d n o ­
ści. O je d n o ś ć  W ło c h  m ożn a  być  sp o ­
kojn ym , gdyż rząd  p os ia d a  d o ść  siły 
d o  stłum ien ia  w szelk ich  ru ch ó w , dą 
żących  d o  o d e iw a u ia  ja k ie jk o lw iek  
p row in c ji, ale n ęd za  n arodu  i ba n k ru ­
ctw o  rządu , n .o że  sp row a d z ić  kata­
stro fę  in n eg o  rod za ju .

R ep u b lik a n ie  w  p o łą czen iu  z s o c ja ­
listam i, stan ow ią  ju ż  silną p a rlję  i m o ­
gą w y w o ła ć  ruch skoncentroY zany. 
G roźny n aw et d la  dynastji. P o d o b n y  
ru ch  o b ja w ił się w  S ycylji, w  1866 r. 
p o  sk oń czen iu  w e jn y . Z o s ta ł szybko 
stłu m ion y, ale o b e cn ie  n ieb ezp ieczeń ­
stw o  je s t  d a lek o  groźn ie jsze

D o  tego  jest je szcze  da lek o, a le w  
każdym  razie, teraźniejsze p o ło ż e n ie  
W ło c h , przyn a jm n ie j co  d o  kw esłji 
fin an sow ej, nasuw a p o w a żn e  o b a w y  i 
m ożna się tam  sp o d z ie w a ć  lada  c h w i­
la  ba rd zo  ciek aw ych  w ypadk ów .

Głód i głcdei w Rcsji.

(Ciąg dalszy).
Z  p ow y ższy ch  d a n ych  w y p ro w a d z ić  

m ożn a  w niosek , że g łó d  w  R os ji, to 
ch ron iczn a  p laga , której przyczyn  nie 
należy szukać ani w  stosu n k ow o  b a r ­
dzo  ch łod n y m  k lim acie, ani w  d z i­
w n ych  zm ian ach  a tm osferyczn ych , lecz  
racze j w  o b o ję tn o śc i rządu  i w  z d e ­
m ora lizow an iu  lu du  przez u rzęd n ik ów  
carsk ich , je d n e m  s ło w e m  w m ą je s t 
system at n ieogra n iczon ego  d espotyzm u , 
który n ie cen i ch ło p a , ja k o  cz łow iek a , 
a le  u w a ża  g o  za je d n o s tk ę  o b o w ią z a ­
ną sk ład ać u stóp  tronu, by t sw ó j, 
m ajątek  i w łasną u sobę.

N aicharakterystyczn iejszą w  tym  
w zg lę d z .o  je s t  o d p o w ie d ź  je n e ra ła  
C h rn szczew a , d o w ó d cy  kaw alerji, k tó ­
ry, g d y  m u  z ło ż o n o  rap ort o  spalen iu  
się żo łn ierza , s to ją ce g o  na p osteru n k u  
p o d cz a s  p oża ru  m agazyn u  w o jsk o w e g o , 
r z e k ł :

„ Czort woźni soldata, no wiesrezi 
byli kazionnyja. (Bie^z lich o  ż o łn ie ­
rza, ale u m u n d u row a n ie  b y ło  skar­
b o w e ).

W  ob e cn y ch  czasach  m im o u sa m o- 
w oln ien ia , stan lu dn ości rosyjskiej j e ­
szcze się p og orszy ł. P rzed  p ó ł w ie ­
k iem  zd a w a fo  się, że lu d n o ść  u p a d ła  
j iż tak n isko, że n iżej upaść n ie m o ­
że, tym czasem  n o w e  d o b ro d z ie js tw a  
rządu  m osk iew sk ieg o  dalszą je g o  egzy ­
sten cję  uczyn iły  praw ie n iem ożliw ą  

R a p o rt  u rzęd ow y  o p o ło że n iu  w ło  
ścian, sp orzą d zon y  w r. 1867 w  n a ­
stępn y sp o só b  p o d a je  w ia d o m o śc i o 
stanie rosy jsk iej lu d n o ś c i :

„N ęd za  lu d n ości w iejskiej i sz czu ­
p ło ś ć  śro d k ó w  w yżyw ien ia  sie doszła  
do  granic ostateczn ych . W ód k a , o to  
je d y n a  karm, je d y n y  b o d z ie c  d o  p o ­
ruszenia  o w y ch  bezd u szn ych , na p ó ł  
m artw ych  m as. B ez w ątp ien ia  lu d n ość  
zn aczn ie  w zros ła , je d n a k że  w y ja ło w io ­
ny grunt, za ledw ie  w  p o ło w ie  da je  te 
korzyści, ja k ie  d a w a ć  p o w in ie n , gdy 
n adto  przestrzen ie  daw nii j  za lesio ­
n e , dziś p o  w ycięc iu  la sów , w yg ląd a ­
ją , ja k  skoruDa z ja jk a : a p om im o  to 
da w n ie jsze  p o d a tk i, p ła co n e  przez 
w łościan  o d  roku  1866 w  k w ocie  818 
m iljon ow , w  r. 1891 w yn osiły  su m ę 
n iesłychaną  897 m ilio n ó w ! N a jw yra ­
źn iejszy  d o w ó d , że  w ieśn iak  uznany 
został, ja k o  m aszyna d o  w yrabian ia  
p od a tk ó w , że  coku lw iek by  p rzedsię ­
w ziął, w szystko sk ierow an e b y ć  musi 
do  tego, airy nie on  sam  lu b  je g o  r o ­
dzina, a le je d y n ie  rząd k orzysta ł".

C zytam y w  inuem  u rzę d o w e m  sp ra ­
w o z d a n iu : „P atrzym y  na ch ło p a  jak  
na sz czeg ó ln e , s te re o ty o o w e  in d y w i­
duum , które n iezm ienn ie  za ch ow u je  
je d e n  i ten  sam  charakter je d e n  i 
ten sam  typ. N ie sp raw ia  n am  zgoła  
przyk rości w id ok  je g o  lep iank i, sz e ro ­
kiej na 10 d o  19 stóp , a czasam i i 
m niej, w  której m ieści się on  z ca łą  
rod zin ą  a n ie jed n ok ro tn ie  i z n a leżą - 
cem  do  n iego  by d łem  — przeciw n ie 
d ozn a jem y  pew n ej p rzy jem n ości, n a ­
wet dum y, że w s z y s t k o  t a k  j e s t ,  
a n i e  i n a c  z e j " .

R o k  1891 jest rok iem  przyrostu1-w  
roczn ik ach  n a ro d o w e j nędzy. G łód  b o ­
w iem  o b ją ł d a lek o  w iększa przestrzeń 
niż p o p rzed n io , ale n ie m ożn a  p o w ie ­
dzieć, aby  by ł potężn iejszy  niż w  ro­
ku u p łyn ion ym , niż p rzed  laty p ięciu , 
dziesięciu , a n aw et i w cześn iej. P rze ­
strzeń o g ło d zo n a  ciągnie się w  p r o ­
m ieniu  o d  O dessy  nad brzeg iem  C za r­
n ego  m orza , p rzez M ałorosję , p rzeb ie ­
ga przez słyn ący  z u ro d za jó w  c z a r ­
n o  z i e m , p rzecin a  w  kier unku p r o ­
stym  ok o licę  p on a d  W o łg ą  i U ralem , 
i tu cora z  bardzie j rozszerza jąc  się, 
d osięga  T ob o lsk a , czyli innem i s ło w a  
mi, za jm u je przestrzeń kraju  4800 k i­
lom etrów  d łu g o ś c i , a 800  d o  1600 
kilom etrów  szerok ości —  kraj, który  
w in ien  w yżyw ić lu d n ość  w yn oszą cą  
o g ó łe m  40  m ilio n ó w ! L u d n ość  w iej 
ska rosy jska  jest A t la s e m , na której 
m uskularnych  bark ach  sp oczy w a  w  
w iększej części c iężar państw a, a ja k  
je j p ro to ty p  skam ien ia ł na w id ok  o b l i ­
cza  M eduzy, tak i on a  zw o ’ na tężeje, 
kam ien ieje  w o b e c  n ieszczęść i p lag, 
d ręczą cych  ją  o d  w iek ów

O d d a w n a , b o  ju ż  o d  roku  1890, 
m inister skarbu przew idzia ł, a raczej 
p rzep ow ied z ia ł g łód . S p o d z ie w a ć  się 
zatem  n a leża ło , że p rzedsięw zięte  zi 
staną środki za p o b ie g a ją ce  ok rop n em u  
n ie sz czę ś c iu ; niestety, p rzeD ow ied n .a  
ta w yszła  jed yn ie  na korzyść h an d la  
rzy zb ożem , którzy z n i e w i e r n y c h  
g o j ó w  ssali zw olna krewo Z e  to i- 
stotna p raw d a , przeczyta jm y ukaz, w y ­
dany przez cara P iotra  w  roku  1724, 
k tórym  nakazuje za p row a d zen ie  m a ­
gazyn ów  zb o żo w y ch , zarezei w ow an ych  
dla każdej dzieln icy , a który — rzecz  
g od n a  p od z iw u  — d o p ie ro  w  lat trzy­
dzieści p rzez  n o w y  ukaz ca row ej K a ­
tarzyny II. został w p ro w a d zo n y  w  ż y ­
cie. Gar P a w eł starał się wtarawdzie 
zm ien ić  ca ły  ten  stan rzeczy , n ie  p o ­
w io d ło  się mu je d n a k ż e  w  cze m k o l- 
w iek u lżyć n ędzy  ludu . a ob e cn y  rząd  
zn ow u  nakazał, aby  m agazyny te były 
u trzym yw ane kosztem  lu dn ości w iej 
skiej i n ap e łn ia n e  zeb ra n em  o d  n ich  
ziarnem . W  roku  1884 przedsięw zią ł 
rząd  da lek o ostrze jsze  środk i, b o  w z b r o ­
n ił w e w szystk ich  p ism ach  jak iejkolw iek  
w zm ianki o  pan u jącym  w  R o s ji  g ło  
dzie, a ró w n o cze śn ie  w ysła ł ftrzędni 
k ów , którzy n iby  badali stan rzeczy  
na m iejscu  i w ysyłali z p o lecen ia  rzą 
du d o  gazet u sp ok a ja ją ce  w ia d o m o śc i 
o  grasu jącej p la dze  —  za co  o trz y ­
m yw ali n agrody , a n a w et je d e n  z g o r ­
liw szych  zam ian ow an y  zos ta ł g u b ern a ­
torem  w  C h arkow ie.

( Ciątj dalszy nastąpi).

Przeciw barbarzyństwu.

T o w a rzy s tw o  a rch eo log iczn e  m o ­
skiew skie dnia 19 lu tego (2  m arca) 
1892 r. w ysto so w a ło  d o  M odesta  p ra ­
w o s ła w n e g o  arch iep isk op a  w o ły ń sk ie ­
go, n astępu jącą  o d e z w ę :

,,D o ces. tow arzystw a a rch e o lo g icz ­
n ego  m osk iew sk iego  d o ch o d z ą  cora z  
częściej w ia d om ośc i, że w  ep a rch ii w . 
w ys. p rzew ie lebn ości, p o d  p o zo re m  
obru sien ia  kraju, n ie ty lko n iw eczą  in 
teresu jące  zabytki starożytn ości, p rze ra ­
b ia ją c cerkw ie, zam azu jąc i zab ie la jąc 
freski, a le także w yrębu ją  i n iszczą

stuletnie dęby i toDole, sadzone daw­
nym zwyczajem  przy cerkwiach i mu- 
nasterach

„G es. iow a rzy stw o  a rch eo log iczn e  
m osk iew sk ie  m a zaszczyt zw rócić  się 
z uniżoną prośb ą  d o  w aszej wyst 
p rzew ie leb n ośc i o  w yjaśn ianie d u ch o ­
w ień stw u  m ie jscow em u , że  o n o  p rzez 
tege  rodza ju  barbarzyńskie p os tęp o  
w an ie w zg lęd em  św iętości i staroży ­
tn ości n ie zrusyfiku je w ca le  kraju, 
lecz  p rzeciw n ie  da n ow y  p o w ó d  n a ­
szym  w ro g o m  d o  naśmit w an ia  się, że 
n am  brak nauki, że  n :e znam y h istorji 
i gardzim y tern, co  je s t  cen ion e , czem  
się szczycą  i c o  m iłu ją  w  krajach  w ię ­
cej w yk szta łcon ych  niż R o s ja " .

Z  tego  p o w o d u  tow arzystw o arch eo  
lo g iczn e  u prasza  arch iep isk opa , żeby 
d u ch ow ień stw u  sw em u  p o ie c ił o  w sze l­
kich zanue. z on ych  przerób k ach  zaw ia 
dam iać tow arzystw o, a o n o  przez 
sw ych  w yk w alifik ow an ych  architektów  
„w y jaśn i d u ch ow ień stw u , co  w  da w  
„n y ch  pom n ik ach  n a leża łoby  ;ż e - 
„ ła tie ln o ) zostaw ić, a  co  m ożna  zm ie- 

' „n ić  lub zm szczyć bez  ściagn ięc.a  n a ­
r z e k a ń  i bez k rzyw dy d la  sztuki u 
nas w  R o s ji“ .

O d ezw ę p od p isa ła  h rabina U w aro 
w a, p rezes i T ru tow sk i, sekretarz to 
wai zystwa- A rch iep isicop  M odest. b ę ­
d ą c  zw olen n ik iem  system u „o b ru s ie - 
m a “ , potęp ian ego  p rzez h rabin ę ]), 
trzym ał o d e zw ę  je j przez ca ły  rok  u 
sieb ie  i d o p ie ro  dn ia 18 lu tego  (2 m ar­
ca) r. b . p o le c ił o g ło s ić  ją  w „W o ł .  
eparch . w ie d .u nr. 8, d o d a ją c  o d  s ie ­
bie „ż ą d a n ie : żeby  zarządy  parafia lne 
„ tp r icz li) , czyn iąc pi zedstaw ien ia  o 
„b u d o w ie  cerkw i, d od a w a ły , co  w ar­
c h ite k tu r z e  starych cerkw i, i d zw o n ­
n i c  jes l uwagi g od n em , aby  za w ia ­
d o m i ć  o tern tow arzystw o  a r c h e o lo ­
g ic z n e '* .

R e zo lu c ja  taka nie o d p o w ia d a  w c a ­
le życzen iom  tow arzystw a , k tóre to 
g łów n ie  ze ■ w z g lę d u , że d u ch ow n i 
p ra w osła w n i nie znają się na staro 
żytn ościach , pragn ie  b y ć  zaw ia d am ia - 
n em  o każaej za m ierzon ej p r z e b u d o ­
w ie, aby  przez sw eg o  arch itekta  o c e ­
nić, c o  należy za ch ow a ć, a co  n ie ; ar- 
ch iep isk op  zaś zostaw ia  zu pełn ie  p ry - 
c z tó m , sk łada jącym  się z p a ro ch a , 
djaka i cerk iew n ych  starostów  (w ło 
ścian), żeby  ci uznaw ali, c o  je s t  g o ­
d n em  uwagi,

L ep ie j u czyn ion a  w  eparch ii l it e w ­
skiej T u  b o w ie m  arc liiep isk op  D o ­
nat, nie otrzym aw szy  za p roszen ia  od  
pa n i hr. U w a ro w e j, rozp orzą d zen ia  
ża d n eg o  n ie w y d a ł w p raw d zie , leez 
o d e zw ę  pow yższą  o g ło s iły  „L ito  w, 
e p a ich  w ie d .“ , nr. 12 roku  b ieżą ceg o  
z aop isk iem  o d  re d a k c ji: „P o trze b a  
„k on ieczn ie , żeby  w ied zia ło  o  tem  i d u ­
c h o w ie ń s t w o  naszej ep a rch ii“ .

K B C j t f l K A .

Kalendar7 llziś Michała archanioła. 
Jutro Hieronima i Zofii wdowy.

Galicyjska dyrekcja dóbr skarbo­
wych uwiadomiła dyrekcję powszechnej 
wystawy krajowej, iż c. k . ministerstwo 
rolnictwa według brzmienia reskryptu z 
dnia 22 b. ni. postanowiło wznieść od ­
dzielny pawilon dla wystawy administra­
cji lasów i dóbr państwowych, krajowej 
inspekcji leśnej dla służby przy zabudo­
waniu dzikich potoków  oraz administracji 
górniczej i okręgowych urzędów górni­
czych.

Tow arzystw o austrjackie gospodar­
stw? mlecznego (Oesterrelchischer Cen­
tral Yerein fu r M ilchw irtschaft) roz­
ciągaj ice dz.Jalność swoją, i na Galicję 
weźmie udział w przyszłorocznej wysta 
wie krajowej. Wydział tegoż Towarzystwa 
zestawić ma wszelkie maszyny i narzę 
dzia mleczarskie, okazy gatunków sera w 
Austrji produkowanego oraz publikacje 
popularne (w tej liczbie i polskie) Jest 
rzeczą prawdopodobną, iz podczas trwa­
nia wystawy odbędzie się leż w mieście 
naszein generalne zebranie członkow tej­
że inslylucji.

Międzynarodowy kongres wiertniczy
ubradujący w tych dniach w Cieplicach, 
który uchwahł odbyć najbliższe swoie ze­
branie we L vov.ie w czasie powszechnej 
wystawy krajowej, powołał na przewodni­
czącego przyszłego ą ósmego z kolei zja­
zdu posła Szczepanowskiego, na jego za­
stępcę p. Syroczyńskiego, inżyniera wy­
działu krajowego.

Stypcndja. Na przedstawię nie wydzia 
łu kasyna miejskiego we Lwowie, nadał 
wydział krajowy z fundacji im. cesarza i 
króla Franciszka Józefa I. założonej przez ś. 
p. dra Józefa Malinowskiego, ku uczczeniu 
i zachowaniu pamięci odwiedzin cesarza 
we Lwowie w roku 1880, a mianowicie 
z funduszu ku wspieraniu artystów i li­
teratów, stypendja po 280 złr. rocznie 
na lal trzy, począwszy od roku szkoine- 
18 93 /4  do kuńea tokn szkolnego 1895/6: 
Janowi Olpińskiemu, ukończonemu ucz­
niowi gimnazjalnemu we Lwowie i Feli­

J) Podczas objazdów swoich zalecał 
on pamiątki różne po cerkwiach, przypo­
minające katolicyzm i czasy polskie na 
W ołyniu, przerabiać lub odsyłać do Ży­
tomierza.

ksowi Wygrzywalskiemu, ukończonemu 
uczniowi szkoły realnej we Lwowie, na 
dalsze kształcenie się w malarstwie w M o­
nachium.

Dwa jubileusze P. WL Barwiński 
obchodził we Lwowie w- kółku swych 
znajomych 251elnią rocznicę swej służby 
pedagogicznej, jakoteż swej działalności 
literackiej.

Dnia 30 lim. przypada również 50 ro­
cznica pracy naukowej kanonika Pctru- 
szewicza autora licznych prac historycz­
nych, starożytnych i filologicznych z dzie­
jów  Rusi halickiej i innych krajów sło­
wiańskich.

Dvrekcia teatru hr. Skarbka otrzy­
mała propozycję od klubu polskiego w 
Petersburgu, ażeby wysłała tam na sze­
reg gościnnych przedstawień cały peiso- 
nel dramatu i komedji. Rzecz prosta, że 
w obec rozpoczętego sezonu we Lwowie, 
dyrekcja nasza na propozycję tę odpo 
wiedzieć musiała odmownie.

Gmina m. Lv'0w a przystąpiła do bu- 
oow y własnego pawilonu na placu wy 
stawowym ; pawilon ten zajmie przestrzeni 
303 metrów kwadr.

Spułka w yrobu cegieł we Lwuwie 
zgłosiła oddzielny pawilon na przyszło­
rocznej wystawie krajowej.

Znana firma fotograficzna Trzemeskie- 
go wykonała szereg zdjęć z placu wysta­
wy Iw - Yskiej; — Jest to malownicze na­
der album, dające w przybliżeniu pojęcie 
o rozmiaiach terenu i charakterystyce bu­
dowli przyszłorocznego tnrmeju narodo­
wego.

Praca kobiet w fabrykach warszaw­
skich od lat para jest coraz bardziej ce­
nioną i poszukiwaną. Rozwijający się na­
der pomyślnie przemysł tkacki, a zwła­
szcza przędzarski, zużytkowuje wielką 
ilość sił kobiecych do t. zw. szpulowania 
przędzy lnb gatunkowania materjału. O- 
beeme w okolicy Powiśla przędzalnia u- 
działowa warszawska (w zabudowaniach 
warsztatów żeglugi dawnej ordynacji Za 
moyskich), przędzalnie firmy „Blary & 
Comp “ , zatrudniają oknlo tysiąca dziew­
cząt, zapewniając im zarobek, dający byt 
niezależny. Liczba kobiet, pracujących w 
przędzalniach (jest ich, oprócz wymienio­
nych, znacznie więcej), fabrykach tytoniu,

papierm achću, lamp i kilku innych spe­
cjalnych, wynosi około 6 .000 Można po­
wiedzieć, że młode rohotnice są nawet 
poszukiw ane: główny zaś konlygens sta­
nowi żywioł miejscowy, córki robotników 
fabrycznych i wyrobników, z których ża­
dna już nie pójdzie do służby prywatnej, 
rhając m ożność zdobywama przyzwoitego 
zarobku w fabryce.

Malwersai i i farszowania doku­
mentów publicznych. Wydział powiato­
wy w Kossowie, odstąpił sądowi m iejsco­
wemu akia dotyczące sprzeniewierzenia 
dodatków gminnych gminy Sokołówki. 
Sąd wdrożył śledztwo karne. przeciw 
w spólobw irion ym : poborcy i praktykan­
towi podatkowemu o oszustwo i fałszo­
wanie dokum entów

Naruszenie spokoju zm arłych. Pro­
kuratora państwowa w W iedniu, oskar­
żyła p. Józefa Rabskiego z Galicji o bez­
prawne otworzenie mogiły. Rzecz tak się 
miała. Pod nieobecność oskarżoi ego u- 
marł i pogrzebany został kilkuletni tegoż 
synek. Owoż ojciec powróciwszy, me 
mógł na sobie przenieść, by nie poże­
gnać się ze zwłokami. W  tuwarzystwie 
tedy brata i trzech przyjaciół udał się do 
gLobowcą, otworzył grobow iec i opłakał 
zwłoki dziecięcia, o*worzywszy trumienkę. 
Za to sąd na wniosek prokuratorji ska­
zał p. Rabskiego na 5, towarzyszy zaś 
jego na 2 dni aresztu. W niesione zaża­
lenie nieważności, trybunał kasacyjny od 
rzucił.

Cesarz zatwierd, ił wybór naczelnego 
radny prezydjalnego dr. Dziembowskiego 
na starostę krajowego W . Ks. Poznań­
skiego. W prowadzenie na urząd i zaprzy­
siężenie nowego starosty krajowego od­
będzie się w piątek dnia 29 bm. w gma 
chu stanów prowincjonalnych w obecn o­
ści wszystk ch członków wydziału prowin­
cjonalnego.

Hr. Jozsf Tyszkiewicz, zięć hr. Łą 
ckiego z Posadowa, nabył dnia 25 bm. 
dobra rycerskie W ojnow o w W  Ks. Po- 
znańskiein. (4U0U mórg) od p. Alfonsa 
Kolskiego za pośrednictwem centralnej 
agentury dóbr pp. Ęi A. Drwęskiego.

Oclona miłoŚC. Jako zapaleni zwolen­
nicy ceł ochronnych — mimo niefortun­
nego rezultatu bilu Mac-Kinleya — po­
stanowili Ameiykan.e zaprowadzić cła 
takie od wywozu... miłości. Wiadomą 
jest rzeczą, że córki demokratycznych kre- 
zusow nowego świaia z upodobaniem o- 
promieniają blaskiem swoich milionów 
tarcze heibow e potom ków arystokraty­
cznych rodów  starej Europy. Otóż pra­
ktyczni yankesi obliczyli że wywóz tych 
olbrzymich sum posagowych przynosi 
krajowi wielki uszczerbek; skutkiem zaś 
tego obrachunku jest postawiony przez 
grono deputowanych w izbie reprezen­
tantów w W aszyngtonie wniosek, który 
się domaga obłożenia bardzo wysokim, 
bo 33 proc. wynoszącym, podatkiem po­
sagów Am  irykanek, poślubiających cu - 
dzoz.em ców. Miłość jest zatem szacowa­
na w Stanach Zjednoczonych na równi 
z dziełami sztuki, które płacić muszą ta­
kże 33 proc. cła w chodow egu. Ciekawa 
rzecz, czy winosek ten zostanie przyjęty 
i czy, w razie uchwalenia go, zmniejszy , 
się zaDał Amerykanek do tytułów arysto­
kratycznych.

„Futro bob."OW3‘ ‘ . Z  Berlina donoszą, 
że czteroakfowa komedja Gerharda Haupt-

m anna: „Futro Lohrow e", wystawiona 
po raz pierwszy na deskach teatru nie­
mieckiego, doznała świetnego pow odze­
nia i zapewniła sztukom Ilauptmanria 
wstęp do teatró\ cesarskich.

Kradzież w  Katedrze. W  b o io Hji, ze 
słynnej bazyliki św. Szczepana, skradzio­
no wszystkie zabytki sztuki.

Długowibcznbdć W  Rom anowie Bo- 
rysoglebsku mieszka staruszka Anna W o- 
ron iw a , licząca 130 lat wieku. Staruszka 
ta, była dwukrotnie zamęzną i miała kil­
koro dzieci, które już wszystkie po wymie­
rały. Najmłodszego syna pochowała przed 
2o laty. Staruszka jest rzeżwa, herbaty 
i mięsa nie spożywa zupełnie, a do życia 
est niezmierni1, przywiązana i modli się 

codzień o zdrowie.
Milioner amerykański, Vanderbih, kato­

lik, przyjedzie w październiku z swym 
własnym jachtem do Europy. Statek ten 
urządzony z najwyższym komfortem, k o ­
sztował przeszło 109,000 funtów szter- 
lingów t j. więzej ni milion reńskich.

Oświata W Bulgarji. Jeszcze przód 
30 laty, jak pisze Fraw lt. WiestniJc, w 
Bnjgarji n,e było ani jednej szkoły Indo­
wej i nauczyć się czytać można było tyl­
ko w klasztorze, lnb od którego z ludzi 
bogatych. Dopiero w początku siódmego 
dzesialka lat wychowana zagranicą m ło­
dzież bułgarska, zaczęła zakładać szkoły, 
mając w tych usiłowaniach na celu nie 
tyiko potrzebę oświaty ludu, lecz i cele 
polityczne wyzwolenia się z pod panowa­
nia Turcji. Obecnie Bułgarja, licząca trzy 
i pół miliona ludności, posiada: 4200 
klas szkół ludowych, 186 wyższych ludo­
wych szkół miejskich, 3 gimnazja, 7 
szkół realnych, 11 gimnazjów żeńskich, 
6 instytutów pedagogicznych, 1 akademię 
handlową, 2 akademie rolnicze, 1 szkołę 
fabrykacji wina i 1 uniwersyteL. Progra­
my gimnazjów i szkół realnych ułożene 
są na wzór programów takichże zakła­
dów  zagianicznych, choć posiadają pe­
wne różnice. W gimnazjach oprócz przed- 
niiOtów innyclt wykładają nadto Ligjpnę

nauki społeczne, tj. zasady praw pań­
stwowych i cywilnych, oraz ekonomię 
polityczną.

Znaczną kradzież spełniono niedawno 
w mennicy w Filadelfii. Po otworzeniu 
podziemnego skarbca, w którym w roku 
1877 złożono 16 mil. dolarów, stwier­
dzono brak 134.OuO dolarów w złocie. 
Zaaresztowany niezwłocznie nadzorca 
skaibca p. Cochron, przyznał się do kra­
dzieży i wskazał miejsce, gdzie ukrył 
100 000 dolarów, które w .istocie odna­
leziono. Cochron przyrzekł zwrócić i re­
sztę sumy. Naczelnik tajnej jolic.ji w Fi­
ladelfii oznajmił, że Cochron cierpi na 
szczególny rodzaj kleptomanii, jest tak 
uczciwym, iż nie zabrałby nigdy cudzego 
banknotu, ale gdy widzi złoto, nie może 
się oprzeć chęci przywłaszczania go so ­
bie.

Polacy w Ameryce rzuciwszy hasto 
obesłania wystawy r. 1894 nie ustają w 
agitacji i przygotowaniach. Wspominaliśmy 
juz o projekcie budowy pawiloriu polsko- 
atnerykahskiegu o utworzeniu komitetu 
centralnego wystawowego w Chicago, o- 
taz o ofierze 300 d darów  złożonych 
przez sejm zjednoczenia rzymsko-katoli­
ckiego. Obecnie dochodzą nas znów w ie­
ści, iż sejm związku ńarodowego w Sta­
nach Zjednoczonych R P. uchwalił na 
posiedzeniu z dnia 7  b. tn. subsydjum 
w sumie 500 dolarów na budowę wzmian­
kowanego pawilonu. „Dyla to wz"usząją- 
ca chwiia — pisze naśz korespdndenl — 
kiedy po tej uchwale powstał jeden z po­
słów p. Władysław Poszwiński i ’ oświad­
czył, iż wystawa lwowska jest sprawą n a­
rodową i że przeto daje na nią ostatni 
grosz swój 25 dolarów. W szyscy delega­
ci zobowiązali się z zapałem popierać 
dalsze składki i propagować myśl obesła­
nia wystawy w poszczególnych grupach 
związku narodowego a obecne na gale- 
rjach panie rozpoczęły kolektę pomiędzy 
słuchaczami1'. Komitet centralny zawiąza­
ny z inicjatywy prof. Emila Dunikowskie­
go wydał już odezwę

Księżna krw i członkiem straży o- 
gniOWej. Piszą z Kopenhagi pod d. 23 
września: „Księżna Marja, żona W alde­
mara, księcia duńskiego, szczególniejszą 
opieką otacza straż ogniow ą, bo nawet 
nosi uniform strażacki i przyjmuje udział 
w obronie podczas większych pożarów. 
W  dniu 21 b ni. księżna zaptosiła ce­
sarza rosyjskiego, książąt: angielskiego, 
greckiego oraz księżnę na przegląd sl.ra 
ży, który się odbył w dziedzińcu dw or­
skim Księżna wzbudziła ogólny podziw 
swoją zręcznością i prawdziwie męską 
odwagą.

Aresztowani?. W  dniu 25 września 
b. r. o godził ie 9 rano przy biamie mej- 
dlingoskiej na dziedzińcu w Schónbrunn 
został aiesztowany. jakiś człowiek, który 
dziwnem zachowaniem się zwrócił uwagę 
policji. Podał on na inspekcji policyjnej, 
że chciał widzieć ię z cesarzem niemie­
ckim, który mu najłaskawiej naznaczył 
audjeni ‘ę. Znaleziono przy nim kartę w i­
zytową ozd ob en ą  koroną z imieniem 
„Johannes1* C. E. S Miinkwitz, hrabia 
na Miinkwirsburgu, książę Jekwi. Przya- 
resztowany przedstawił się jako tajny 
radca urodzony w Lipsku, pruski podda­
ny lat 40. Ponieważ pokazało, że ów  
pan już kilkakrotni! cierpiał na poinię- 
szanie zmysłów, odpslano go przeto do 
klimki powszechnego szpitala.

Szyókosć lotu pocztowych gołębi.
Podczas os*alnicb manewrów wojennych 
w Alzacji i Lotaryngii, zrobiono nadzwy­
czaj ciekawe doświadczeni'-. Oczekując
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ria przyjazd cesarza Wilhelma władze 
wojskowe pragnęły dowiedzieć się sta­
nowczo, o chwili jego wyj izcni z zamku 
Urwil. W  tym celu wysłano do Metzu 
pięć pocztowych gołęb' z prośbą, aby je  
wypuszczono natychrniasi, skoro tylko 
cesarz wyjadzie. Odległość Metzu od 
Strasburga po linii kolei żelaznej wynosi 
159 kilomelrów, po linii powietrznej zaś 
fi3 2 1 /2 kilometrów. Gołębie przybyły do 
Strasburga o godzinie 8 min. 58 rano, 
przynosząc wiadom ość, że cesarz w yje­
chał punkt o godzinie 7-cj z Courcelle. 
O godzinie i) depeszę zakomunikowano 
komendantowi piechoty i innym władzom, 
pociąg zaś, ktarym jechał cesarz przybył 
o godzinie 0 m.n. 55. Gołębie więc le 
ciały z S z y b k o ś c i ą  1,123 metrów na mi­
nutę.

Kalendarz myśliwski. W olno polować 
na jelenie i kozły (rogacze), przepiórki, 
dzikie gołębic, dropie, pardwy, bażanty, 
kuropatwy, ptactwo wodne i błotne w o- 
gólności.

Kalendarz rybacki. Od 15 września 
nie wolno towić psirąga i łososia. Z ło ­
wione ryby i raki muszą mieć przepisa­
ną miarę. Gały miesiąc nardzo dobry dla 
sportu wędkowego, wszystkie ryby idą 
dobrze na wędkę, a łapać można o ka 
żdej porze dnia.

W 3 p ie ia ,iiiiy  p r z e m y s ł  o j c i y s t y !

W  celu uregulowania 
nakładu upradza my w szystiicŁ  
Czytelników o apiebzae nad­
syłanie przedpłaty pod adra 
sam administracyi „Kurjera 
Polskiego*. Kraków. Ul. Szew­
ska L. 7.

Akadenija umiejętności ogłasza, że w 
spadku po Towarzystwie historyezrio-lite- 
raekiem w Paryżu przyjęła dwa konkursy 
imienia J. D. Niemcewicza, a mianowii ie 
na tem at: „Plany wojny tureckiej W ła­
dysława IV i jego stosunek do kozaczy- 
zny, ze szczególnem uwzględnieniem sta­
nowiska ego króla wobec unj' ■ schyzm yu 
(nagroda 1800 franków, termin przedłu­
żony do 15 lutego 1894), oraz „Parła 
mentaryzin polski do końca rządów Zy­
gmunta I." (dwie nagrody 2800 i 900 
franków ; termin do 31 grudnia 1894). 
Akademia wznawia nadto dwa konkursy, 
których termin minął bez skutku, a to 
konkurs z fundacji ks. biskupa Krasili 
skiego i Władysława K otkow skiego.

Otrzymujemy następujące pisme
„Pan delegat' namiestnictwa, radca La­
skowski. zwiedzi! w towarzystwie p. nad 
inżyniera Sarego zaszczytnie znaną tut. 
fabrykę maszyn pod firmą ,,L. Zieieniew 
skiu, która od szeregu lat dostarcza wła­
dzom rządowym wszelkich w yrobów  w 

ftjej zakres wchodzących. Pan delegat oka 
zał wielkie zainteresowanie się pojedyn- 
czemi m iszynami roboczem i , których 
cel i sposób pracy szczegółow o mu ob 
jaśniono i wyrażał się z Wysokiem u- 
znanicm o urządzeniu warsztatów, a o d ­
chodząc pożegnał kierowników fabryki 
staropolskiem „Szczęść B oże !u

M ar-Strat na posiedzeniu w dniu 26 
b. rn. uchwalił przedstawić sekcji I-ej 
wm )sek naprawy - ścieków na placu Ba­
wół i Dajwór, przy ulicach Ciemnej, Prze 
smyk, Pustej, Uiędzuch, łącznym kosztem 
z pieńkami 988 złr. 8 ct.

Zatwierdzono dalej piaty Szymona 
Czopa na budowę dwupiętrowego domu 
przy ulicy Loretańskiej

Wreszcie zatwierdzono ogólny plan 
parcelacji realności p. Bolesława W ulod 
kowii/.a przy ulicy Lubicz

Na targ n ierogacizn y  W zakładzie o b ­
serwacyjnym w dniach 25 i 26 bm. przy 
pędzo io 2996 sztuk. Za kilogram żywej 
wagi płacuno 36 40 cnt. Prosięta pła­
cono sztukę 24 fi., za rosłe chude od 
2 6 — 30 (1„ za tłuste od 3 6 — 40 (1. Za 
kupiono do krajów monarchii 2805  sztuk.

Z Izby sądoV'ej. w dniach 23 i 24 
b. m. trybunał przysięgłych rozsądzał spra­
wę Macieja Bolka i W incentego Kulczyka, 
tudzież W incentego Kasperczyka, oskar­
żonych o zbrodnię oszustwa, przez zło­
żenie z namowy Kasperczyka fałszywego 
świadectwa w sądzie Chrzanowskim, w 
sprawie Józefa Zastawnika, przeciwko 
Wincentemu Kasperczykowi o ty=uąc zlr. 
Maciej B o le k .i Wincenty Kulczyk przy­
znali się do złożenia fałszywego świa­
dectwa z namowy Kasperczyka, który 
wszelako twierdził, że świadków nie na­
mawiał. Przy rozprawie obrońcy oskarżo­
nych pp. dr. Szaflarski, dr. Filimowski 
i dr. Seihfeld, wykazafi. że oskarżony 
Kasperczyk lichwą przez ZasLawnika zo ­
stał zrujnowany, a przysięgli, przychyla­
jąc się do wywodów obrony, uwolnili go. 
Natomiast co do- Bolka zaś i Kulczyka. 
Zatwierdzili pytanie głów ne, zadane im 
w kierunku zbrodni oszustwa przez zło­
żenie fałszywego świadectwa, wykluczyli 
jednakże wszelką szkodę na "zecz Zasta­
wnika, tak że trybunał wymierzył obw i­
nionym i tylko karę pięcio, względnie 
ziedniiomiesięcznego więzienia, Oskarżenie 
W tej sprawie popierał nader wymownie 
żastępca prokuratora dra Stawarski.

Dnia 25 b. m. toczyła się przed try­
bunałem sądu krajowego rozprawa karna 
Przeciwko członkom partii socjalistycznej 
'v Kt-akowie: Jakóbowi Ostrowskiemu i 
'°warzyszom o występek z g 24 ustawy

prasowej, popełnionej przez rozszerzenie 
p'sma ulotnego „List oLwarty do polskie 
go ludu roboczego '1, ks Piotra Ściegien­
nego, które to pismo zostało skonfisko­
wane, a konfiskata ogłoszoną. Trybunał, 
któremu przewodniczył radca Giebułtów 
ski, zasądził winnych na znaczne grzy­
wny pieniężne, względnie karę aresztu, 
a to na lej podstawie, że zakazanych 
przez sąd pism rozszerzać nie wolno. 
Oskarżenie popiera! prokurator dr. Sta- 
waioki, obronę zaś prowadził dr. Seinfrld.

Robctmcy p eKarscy zapowiadają o- 
gólne zgromadzenie w sali lmmerglucka 
w sobotę, dnia 30 b. tn. na godzinę 3 
po południu.

t  Zmarli Józef Gzarnowsk. emigrant 
z 1846 r. uczeslnik powstania z 1863 r. 
przeżywszy laL 75, zmarł w Zakamyczu 
pod Krakowem dnia 27 h. m.

Jan Rutkowski, uczeń farmacji przeży­
wszy lat 22, zmarł w Krakowie dnia 26 
b. m.

Nabożeństwo żałobne, Za duszę ś p. 
Ludomira Bieclibńskiego, odprawionem b ę ­
dzie w dniu 30 b. m. o godzinie 9 ra­
no w kościele- XX. Pijarów.

Pożegnanie. Minister wojny J. E. 
Krieghammer przybył onegdaj do Krako­
wa, ażeby pożegnać się i oddać kom en­
dę korpusu swojemu zastępcy. Z całą 
skromnością wymówił- się p. minister od 
należnych sobie honorów , i dlatego na 
dworcu nie było kompanii honorowej, nie 
powiewały też chorągwie z koszar na W a­
welu i fortu przy mogile Kościuszki. Po 
żegnanie z oficerami odbyło się onegdaj 
w sali kasyna w ojskowego, na którein 
powiewała czarno żółta chorągiew. Zebra 
li się Lam wszyscy jenerałowie, oficero­
wie sztabowi i ciepuiaeje od pułków Po­
żegnać miał JE. p. ministra odpowiedniem 
przemówieniem najstarszy rangą kornen 
dant fortecy JE. WaldstalLen.

Mowa ta wszakże nie była wypowiedzia­
ną, p. minister wojny bowiem sam bez­
pośrednio króLkiemi serdeczncini słowy 
pożegnał towarzyszów broni; W ieczorem  
na cześć p. ministra odbyła ślę uczta w 
sali kasyna w ojskow ego; wzięli w uit-j 
udział oficerowie załogi krakowskiej; pod 
czas uczty nie wnoszono żadnych toastów. 
P. minister odjedzie prawdopodobnie dzi 
siaj cło Wiednia, celem objęcia swego u- 
rzędu.

P. prezydent Friedlein ztożyl onegdaj 
swoje życzenia JE. Krieghammerowi z po 
wodu powołania na zaszczytne stanowi­
sko ministra wojny, a zarazem złożył wi­
zyty komendantowi fortecy JE, Waldstat 
tenowi, oraz komendantowi placu p. puł 
kownikowi Heimrothowi.

Egzcmin dojrzałości pod przewodni­
ctwem inspektora krajowego D- Jana 
Frankego odbył się w tutejszej szkole 
wyższej realnej, w dniach 26 i 27 b. m. 
Do egzaminu przystąpił ) 8 atiturjentów : 
4 uczniów publicznych i 4 eksternistów. 
Z łych uznano za dojrzałych : Merza, 
Małżyńskiego i Grocha, reproDowano na 
rok jeden czterech, jednego zaś na czas 
nieokreślony.

Świat. Bogaty jak zwykle i śliczny jak 
zwykle jest nr. 19 Świata  z d. 1 pa­
ździernika, a ,,uż od czwartku obipgający 
miasto. Zaczyna go pyszna winieta Pio­
tra Stachow icza, wspominająca Tatry, 
dzwoniąca górskieini „dzwonkam i14. Do 
niej się tuli nieporównana, pełna satyry­
cznej werwy humoreska „O  głupim Ga­
wle44 prawdziwego poety Feliejana Fu- 
leńskiego. Dalej dzie dalszy ciąg ślicznej 
komedyjki ś. p. Józefa Blizińskiego, którą 
rządowy teatr Rozmaitości w Warszawie 
w przyszłym miesiącu ma po raz pierw- 
szy wystawić. Dalej w dziale literackim 
same d a ls z e  c i ą g i  i d o k o ń c z e n i a  
studjów i artykułów, o których poprze­
dnio wspominaliśmy, tudzież ładne wier­
sze O r— ota „Z  cyklu Starego Miasta44 
i bardzo ciekawa relacja o „ruchumych 
uniwersytetach* w Anglii, przez dra M.
E. Nekaudę-Trepkę.

A jaka -ozm ahość w dziale ilustracyj­
n ym ! O „W schodzie44 tureckim opowiada 
nam Władysław W ankie; ria łowy wy­
prawia szlachecką gromadkę mistrz Józef 
Brandt; bitwę z drugiej połowy ubiegłego 
wieku przedstawia nam p. I. Chełmiński; 
obuaza psychiczny interes Krzysztof Ko 
lumb śpiący w łańcuchach ; a wreszcie 
jako „aktualność'1 pociągają zręcznie u- 
grupowane przez n. S. Fabijańskiego por 
trety aktorów „starego41 teatru.

Całość doskonała pod względem treści, 
nęci i bawi oko artystyczną intuicją ob ­
darzonego widza

Z cyrku. Jeżeli w7czoraj w cyrku nie 
dostałem kataru, przekonany jestpm, że 
przypisać to muszę „rycerskiej44 mojej 
naturze. Istne kałuże formowały się pod 
stopami gości, Żaglowe płótno, mające 
chronić od deszczu, jakby pod różczką 
czarodziejską zamieniło się w rzeszoto, 
a deszcz lal jak z cebra na widzów, za­
truwając im chwile „rozkosznych44 unie­
sień nad produkcjami pani Adeli, inteli­
gencją „os ia44 i cierpliwością klowna Cler- 
monla, w dwojakiem kierunku; w pier­
wszym rzędzie cierpliwość, którą zużył 
przy tresurze osia, w drugim — cierpli­
wość w powtarzaniu codzień jednego i 
lego samego w kóiko. W ytrwałość i cier­
pliwość g o d n a  .. oklasków.

OLraz ułożony z 25 ogierów przez dy­
rektora Sidolego efektownie się przedsta­
wia.

G reaf attraction  wczorajszego pro 
gramu, walka zapaśnicza dw óch silaczńw 
a nie mocarzów, jak opiewają afisze)

nie wywołała zbytniego zajęcia, może dla 
lego, że publiczność nic daje się już brać 
na stare kawały cyrkowe. Dziś nikt nie 
uwierzy, ani w 200 koron nagrody kló 
re „fachow y44 siłacz ofiarowuje swemu 
przypuszczalnemu pogrom cy, ani w zwy- 
cięztwo profana nad specjalistą.

Naturalnie Pahler pokonał wczoraj 
swego przeciwnika.

Królewska panorama. Znany wyda­
wca dzieł Grottgc-ra, p. Adam Kączurba. 
otworzył w Krakowie t. zw. k r ó l e w s k ą  
p a n o r a m ę .  Na pierwszy cykl obrał p. 
K. wiaoki z Ameryki, a przeważnie zdję­
cia z wodospadu Niagat-y. Wszystkie o d ­
bitki, przy stosownem  oświetleniu, przed­
stawiają się nader efektownie. Widz ma 
kompletne złudzenie natury. Przepyszne 
są wnętrza gmachu i krajobrazy. Mniej 
dobrze panorama uplastycznia sceny mar­
szów i bitew. Sylwetki osób, choć dobrze 
uchwycone, dla braku ruchu i odpow ie­
dniej kolorystyki sprawiają wrażenie mniej 
estetyczne —  do wypchanych manekinów, 
lub.., trupów.

Czul to dobrze p. Kaczurba i dla tego 
zapewne lwią część panoramy zajmują 
zdjęcia marLwej natury. Gałość w ogóle, 
jak wyżej powiedzieliśmy, zaleca się efe- 
ktownością i bogactwem obrazów, jest 
ich bowiem  przeszło 50, a śmiaio pow ie­
dzieć można, iż nie straci czasu ten, co 
panoramę pana ICaczurby pójdzie obej- 
rzyć,

Nowy wyp?dei{ cnolery w Krako­
wie. W  ciągu ostatniej duby zachorował 
w Krakowie na cholerę L4 lat liczący 
syn restauratora w hotelu Narodowym 
przy ulicy Puselskiej 1. 22, Józef Ząbik. 
Odesłany ao,szpitala cholerycznego, w czo­
raj wieczorem miał s i; bardzo źle, dziś 
jednak żyje jeszcze i podobno ma się co­
kolwiek lepiej. Rodzice jego zostali delo- 
żowani do domu obserwacyjnego Hotel 
dla przyjezdnych zamknięty i otoczony 
kordonem, a w nim po zdesinfekcjono 
waniu pozostała służba hotelowa. Chwi­
low o zajmujący hotel podróżni odjadą 
pod obserwacją, sanitarną; co do zarzą­
dzeniu zaś obserwacji na miejscach, do 
których się uda Izą, zawiadomione będą 
odnośne władze Z duuhodzeń okazało 
się, iż ojciec Józefa Ząbika chorował z 
przypadluściami cholery przed 10 dniami, 
zaś jeden z kelnerów hotelu przed trze­
ma tygodniami, a władzom nie dawano 
znać o tych wypadkach, Jest dom niem a­
cie, iż epidemję zawlec mógł ktoś z po 
dróżriych, przybywających z miejsc, gdzie 
ona grasuje, a podróżni tego rodzaju 
niechętnie meldują, skąd mianowicie przy­
byli.

Gałą szajkę małoletnich rzezimieszków 
Ferdynanda Mącznika, Tadeusza i Alfreda 
Szróraów, Ignacego Piątka i Marcelego 
Łuszczewskiego, którzy okradali fabryki 
budowlane, Składy W ę g l a  "i p r Z y b Ó r Ó W  

budowlanych, przyaresżtowala tutejsza po­
licja.

Odpowiedzi ocU Id m iu M ra cji.
Panu, F . K . w D olin ie. Żądanego 

adresu, p. dra Józefa Orłowskiego, u - 
dzielió nie jesteś uiy iv m ożności, albo 
wiem właśnie wczoraj wyjechał on z 
Krakoioa.

T E L E G R A M Y  W Ł A S N E
K urjera  Polskiego.

W ied eń . W iener Zeitung  og łasza  
n om in ację  p. T ch irsch n itza  na rze ­
czyw istego n au czyciela  lw ow sk ie j szko­
ły  p rzem ysłow ej.

u i e d e ń .  P o ja w iła  się tu p og łosk a  o 
ustąpien iu  S tam bu łow a . U rzę d o w e g o  
potw ierdzen ia  n iem a.

W ie d e ń .  E n ergiczn ie  za p rzecza ją  
w ia d om ośc i o  p o w o ła n iu  przez ce sa ­
rza d w ó ch  n ow y ch  m inistrów  (J a w o r ­
skiego).

W iedeń. C esarz w y jech a ł o  g o d z i­
n ie 7, o so b n y m  dw orsk n n  pociąg iem  
n a u roczystość  od s łon ięc ia  pom nika  
A n drzeja  H ofera , oraz w  celu  zw ie  
dzenia w ystaw y kra jow ej w ln n sb ru ck u . 
W  tow arzystw ie  cesarza  zn a jd u je  się 
arcyksiążę K arol L u dw ik . W y ja zd  z 
In sb ru ck a  n azn a czon ym  je s t  na dzień 
30 b. m. o  god zin ie  8 w ieczorem , p o ­
w ró t  do  W ied n ia  na dzień  i p a źd zier­
nika. —  P o jech a li tam  ta k ż e : hrabi' 
T aa ffe  i m inister W elsersh eim b.

W iedeń. (G ie łda  w ieczorn a) A k c je  
k re d y to w e : 388  75, —  L a en d erb a n k : 
250-10, —  S t a a t s b a h n :  305-37 , —  
L om b ardy : 1 0 1 -—.

Pragi.. R a d a  m iejska  od rzu ciła  
w szystk iem i g łosam i p rzeciw  g łosom  
m ło d o cz e c h ó w , w niosek , p ostaw ion y  
przez Sturcha , aby w ystosow a ć d o  
izby d ep u tow a n y ch  p etyc ję  o  zn iesie­
nie stanu, w y ją tk ow eg o .

Eudapeszt. Tutejsza policja wpadła 
na trop anarchistycznego sprzysięże 
ma, pozostającego w związku z anar­
chistami w Wiedniu.

B u d a p eszt ,. W  ciągu  ostatn iego 
dnia zac o ro w a ło  n a  ch o lerę  15 osób , 
u m arło  10.

B u d a p e s z t .  P ester Lloyd  d ow iad u je  
s ię , że połączenie  się „s tron n ictw a  z 
roku  1S 4844, p a rlji n ie p o d le g ło ś c i i 
partji U gron a , je s t  ju ż  rzeczą  d o k o ­
naną. U gron iści p o w ra ca ją  d c . zw .pzku

ze stron n ictw em . K w estji w z ięc ia  u- 
działu  w delegacja ch  nie rozstrzygn ię­
to na razie.

I n . b r u k .  Na przy jęcie  cesarza z e ­
brali się na d w o r c u : hr. T aa ffe , hr. 
W elsersheim b, nam iestnik, m arszałek  
kra jow y, jen era lic ja , książę biskup z 
R e n ,  n aczeln icy  w ładz i burm istrz 
Falk. Cesarz w ysiadłszy z w agonu , 
p o d a ł rękę n a m ie stn ik o w i, poczetn  
przystąpił natychm iast do hr. T a a ffeg o  
i serdeczn ie  uściskał je g o  d łoń . P o  o d ­
byciu  przeglądu  kom panii h o n o ro w e j, 
p ow ita ł cesarza  m arszałek  k ra jow y  w 
im ieniu  reprezen tacji kraju.

N a p rzem ow ę  m arszałka o d p o w ie ­
dział c e sa rz : W stęp u ją c  do  m ego k ra ­
ju , T yrolu , przy jm u ję z za d ow olen iem  
h o łd  je g o  w iernych  syn ów , z ło żo n y  
mi przez usta p o w o ła n y ch  d o  tego 
rep rezen ta n tów  i cieszę się ze s p o s o b ­
n ości, która m nie za w iod ła  w w asze 
gron o . T rzym ając  się dalej pe łn y ch  
chw ały  tradycyj i k roczą c d rogą  pra 
cy, m oże  lud tyrolski b y ć  p ew nym  
m oje j szczególn ie jsze j łask i i poparcia .

Cesarz p od a ł rękę m arszałkow i, p o ­
czerń im ieniem  m iasta Insbruku miał 
p ow ita ln ą  p rzem ow ę  burm istrz Cesarz 
o d p o w ie d z ia ł: P rzejm uję zapew n ien ie  
w y p ru bow an ej w iern ości m iasta Ins- 
bruka. C ieszę się iż daną m i je st sp o - 
s o o n o ś ć  osob is tego  przek on an ia  się, 
jak  się to m iasto rozw in ę ło  dla d o ­
bra  w łasn ego  i kraju, dzięki z g o d n e ­
m u w spółdzia łan iu  obyw ateli. S z cz e ­
rze dzięku ję za serdeczn e przyjęcie , 
jak ie  i tym razem  tu zn a jdu ję  i za ­
pew niam , że za ch ow a m  zaw sze  n ie ­
zm ienną ży cz liw ość  dla stolicy  tego 
kraju.

Cesarz rozm a w ia ł następnie * d łużej 
Ą  burm istrzem , p o cze m  nam iestn ik  
przedstaw ił zebranych  na d w o rcu  u 
rzędn ik ów . Cesarz zagadn ą ł każd ego  z 
n ich  łaskaw em i s łow y , p oczem  z w r ó ­
cił się d o  jen eralic ji, p od a ją c  rękę k o ­
m en d an tow i korpusu, R e ich e ro w i. P o  
tych pow itan iach  od je ch a ł cesarz z 
arcyksięcie.n  K arolem  L u dw ik iem  w śród  
entuzyastycznych  ok rzyk ów  tłum nie 
zebranej lu dn ości do  zam ku, gdzie  
się zgrom adzili na p rzy jęcie  m on archy  
d osto jn icy  dw oru , korp us oficersk i, 
d u ch ow ień stw o  i wyżsi u rzędn icy.

Cesarz i arcyksiążęta o b e cn i byli na 
u roczystości od s łon ięcia  pom n ik a  A n ­
drzeja  l-Iofera na górze  IzeJ.

B e r l in  Kólnische Z ig. o trzym u je  z 
K on sta n tyn op ola  in form acje  o  zapa 
tryw aniach  panu jących  w  tureckich  
k o ła ch  rzą d ow y ch  w  spraw ie  fran cu ­
sk o  rosy jsk iego  sojuszu  W ia d o m o ść  
o  u tw orzen iu  rosyjsk iej eskadry na 
m orzu  Ś ród ziem n em  -  p isze  Koln. 
Ztg. —  n ie b y ła  n ie sp o d z ie w a n ą ; o -  
czek iw an o ju ż  o d  d łu ższego  czasu 
w zm ocn ien ia  eskadry rosy jsk iej. K rok 
ten  zw rócon y  je s t  tylko p rzeciw k o 
A nglii. Sujusz rosy jsko -  francuski nie 
bu d zi zresztą w  K on sta n tyn opo lu  zau­
fania, gdyż na W sch od z ie  oba  te pań  
stw a m ają  tak sam o sp rzeczn e  i p rze ­
c iw n e  interesa. jak  przed  Wty 40 
R o s ja  g od z i się na przyjaźń  F ran cji 
tylko d la tego , ahy w yrządzić  szk od ę  
A ngin . O d w ielu  lat oczek iw an a  w al 
ka R os j z A n g lją  w  A z ji i o  A zję , 
toczyć się b ęd z ie  na m orzu  Ś ró d z ie ­
m n em  z p o m o cą  F rancji.

B e r l in .  W szystk ie  dzienniki tu tej­
sze p o d n o szą , że w ed łu g  og łoszon y ch  
depesz cesarza W ilh e lm a  i B ism arcka, 
rzek om e p o jed n a n ie  redu k u je  się do 
n a jściśle jszych  granic z w y k ł e j  g r z e ­
c z n o ś c i .

Berlin. P roces  przeciw  an arch iście  
L eim ertow i i tow arzyszom , zak oń czy ł 
się. L eim ert skazanym  został na czte 
rom ies ięczn e  w ięzien ie . In nych  osk ar­
żon ych  u w oln ion o .

I e r l in .  C esarz m ia n ow a ł arcyk się- 
cia A lb rech ta  m arszałkiem  p oln ym  p ru ­
skiej arm ji.

B> r ih i .  B ism arck nie m oże  o b ecn ie  
p rzed siębrać  p od róży . D nia w yjazdu  
nie n a zn aczon o  dotych czas . Dr. S ch w e - 
n inger, zapytany kiedy i d ok ąd  B is­
m arck p o je d z ie , o d p o w ie d z ia ł: „Jak 
tylko się da, do F ried rich sru h 44.

H a i r b o r g .  W e d łu g  ostatn iego b iu ­
letynu, za ch o ro w a ło  tu na ch o lerę  6 
osó b , nikt nie um arł.

P a r y ż .  W  m iejsce  M irabela szefem  
sztabu  m ian ow any  B oisdeffre.

P a r y ż . C arn ot n ie p o jed z ie  d o  T u  
łonu , g ośc i przyjm ie w  Paryżu.

i a r y /,  Jenerał M ercier, który p o d ­
czas ostatm ch  m a n ew rów  ok aza ł w y ­
bitny talenl strategiczny, m ian ow an y  
zosta ł k om en dan tem  3 korpusu  arm ii.

D ep esza  z K op en h ag i, d on oszą ca  o 
serdeczn ych  stosunkach  hr. P aryża 
z carem , w y w o ła ła  w  tutejszych k o ­
ła ch  rząd ow ych  n iem iłe  w ra żen ie .

M er T u lo n u  za w ia d om ił tuloński 
k om itet festyn ow y, aby  w strzym ał na 
razie dalszą p ra cę , gdyż rząd zastrzegł 
sob ie  n acze ln e  k ierow n ictw o  w  p iz y -  
jęc iu  fioty rosy jsk iej. 3 ta ło  r :ę  to  ze 
w zg lę d ó w  fin an sow ych , gdyż m er o - 
b liczy ł koszta  na p o ł  m iliona. L u d n ość  
T u lon u  m o cn o  n ieza d ow o lon a .

B u k a r e s z t . W ed łu g  ostatn iego  b iu  
letynu  o stanie ep id em ii za ch orow a ło  
w  ciągu  ostatn ich  24. godzin  w  Braile 
6 o só b , u m arły  2 o s o b y ; w  G alaczu 
za ch orow a ła  je d n a  o so b a , nikt nie 
u m a r ł; w Sulin ie za ch o ro w a ły  cztery 
osob y , um arła  1 osob a .

R z y m . K ról I lu m b e rt  n ada ł królow i 
w irtem bersk iem u  ord er  A n n u cyaty , w

d o w ó d  przy jazn ych  u czu ć  i w d z ię cz n o ­
ści za p rzy jęcie  księcia N ea p o lu  w  
W irtem bergii.

E z y ia .  D o ty ch cza so w y  m inister sp ra ­
w ied liw ości, San ta  M aria, usLąpił, a 
m ie jsce  je g o  za ją ł senatoi Arrno. C z ę ­
śc iow em u  przesilen iu  m in isterja ln em u  
za p rzecza ją

ttzym. W  P alerm o za ch o ro w a ło  24 
o só b , u m arło  1 1 ; w  L ivorn o  z a c h o ­
ro w a ło  33 o só b , um arło 16. W  m ie j­
s co w o śc ia ch  Patti i M arina nie w y ­
stąpiła  p o n o w n ie  eholera .

L n h la n a . U roczyste  o tw arcie  linii 
d o ln o-k ra iń sk ie j kolei L u biana G ross- 
lu p p -K o ce , o d b y ło  się w  ob e cn o śc i 
m inistra handlu , szefa sek cji W itteka 
i p rezyd en ta  B ilińskiego.

Mrdryt. Sagasta złam ał sob ie  n o ­
gę p ow yże j kolana.

M a m m D t h -H o t s p r in g s .  A icy k s ią żc  
F ranciszek  Fei’dynand  o d je ch a ł zu p e ł­
n ie zd ró w  w a z  z orszakiem  d o  Sa lt- 
lake.

Nowy Jork. P ow stań cy  w R io  Gran 
de otrzym ali n o w e  zapasy brom  ■. a - 
m unicji. P rzyjdzie  n iew ątp liw ie  d o  c ię ż ­
kiej w alki.

Przyjechali do Krakowa
dnia 28 września.

Grand H otel: K. hr. L_nckoroński z Ruz- 
dołu. — K. hr. Attems z Wiednia. - K. »E. 
Nilscke z Bema ul E. Sutter z Biały. — J. 
Hochberger z Poznania. - J Iżycki z Zatora.

Hotel Drezdeński: Gr. Hagen Iserloiin. — 
U. PUcznik | Wiedniu. — A. Stanisławski z 
BHzina. — Z. Becli z Wiednia. ... F. Za­
górska Wilna. — H. Guzewska z Tęczynka.
E. Danziger z Wieonia.

Hotel K rakow ski: L. Szk u-nziński z War­
szawy. — R. Borzęcki z Warszawy. — E. 
Dworski ze Lwowa. — G. Orzskiewicz : Bie­
rza. — G Rogozińska z W arszaw/.— 31- Łem - 
p ic .i z Sosnowic.

Hotel pod Różą: W. Dziaczke ; Si.lowic.— 
J. Halperk zfe L.vowa. -  M. ulargalies z Ja ­
sła. —  &1. helienbein z Gor.ic.

Hotel N arodow y M. Ocliedu: io ; Jamisza. 
W. Hryniec z NV Sącza. —  C. S(a łajkowska z 
Rzędowic. -  L. Szalay z Szczawnicy. — J. 
Dewid z  Rzeszowa.

Hoidl Pollera: W. Griines „  Wiednia. — 
A. Riesenfeld z Biały. —J. Popławski z Wai 
zawy. —  A. Królikowski ze Lwowa. — J. 

Glirist z Ghabówki. — Grabowska z Gra 
oioy —  A. Renicz z Wiednia. - -  L. Hahn z 
Wiednia. — J. Zukiewioz z Bujatyna. — A. 
Wysocki z Tarnówki. — M. Moraczewska ze 
Lwowa

Hotel Centrai.iy A. Peszyński z Królestwa 
Polskiego. —  FI Waśnidws1’!  ze Sehabaja.— 
A. Kasz z Karlsbadu. — A. Strebinger z Ber­
na M. — F. Czerny z Pragi. — S. Zawils i 
z Tarnowa. -  W. Riedel z Wadowic. —- F. 
Smejdal z Wadowic. — E. drewniak z Gli- 
wicy. S. Wolf z Prze.nyśla. -  J. Fisch- 
bech z Saazu. — b. Kles/czyński z Królestwa 
Polskiego.

Hotel Im perial; 8t. Masz:wali z Przemyśla. 
J. Kustnei z Galicji. -  K. Linke z Krakuwa. 
B; Kruszewski z Putoka. — RV Hussanek z 
Wiednia. — A GUr-ther z \Viednia 

Hotel Po,8kl: , Paklerski ze Lwowa. —
F. Szybalski z Rzeszowa. — S. Wo.-oniecki z 
Warszawy. -  B Wieliczko z Król. Polskiego. 
Fr. Holuscbka z Król. Polsk.

POCIĄGI KOLEJOWE
Z Krakowa odchodzą

Do Lwowa: 7-07 r., 8 r , 10-45 r., 9.20 w., 
10'5o w. — Do Wiednia: 5'4o r., 6'40 r. 9‘25 
r., 3'05 po pok, S'08 w. 10 w, — Dc Warsza­
wy : 5'40 r., 9'25 r., 6'09 w. — Do Suotiej: 
8-50 r., 2'05 po poi. 7 05 w., S'25 r. r.d 25 
czerwca do 15 września. — Do Wieiioakl: 12 

w poi., 8-10 w. — Dc Rzeszowa: 6 40 w.
Lo Krakowa przychodzą:

Że Lwowa: a r., 6-20 r., 2-25 po,,., 8-20 .,
9'42 w. — Z W.„unia: 6'45 r , 9'44 r., 8'45 
w., 10'o8 w. -  Z Warszawy. 7'33 r,, 5 pop 
Od Su ihej. 6 05 r., 8-55 r., 10'37 r., 4-15 
pop., 9'41 w., 8 20 w. od 25 czerwca do 15 
września. — 1 Wleliozki: 8'05 r., 6'25 w. 

Z Rzeszowa1 8-55 r.
| Czas śrocitfowo europejski. U H

W y d a w c a  ■

Józef R ond li Kwaśniewski
Odpowiedzralny Redaktor: 

Kazimierz Przerwa Tetm ajer

N A D E S Ł A N E .
(Rubryka  „ Nadesłaneu nie pochodzi od 
redakcji, która tek za nią odpowie­

dzialności nie przyjm uje).

" k u f r y " (W A L IZ K I)
od 3 złr. 59 centów do 20 złr.

T G H E Y
r ę c z n e  o d  2  z ł r .  d o  4.0 z ł r .  w. a.

ToroblL damskie i męskie
z  p a s k a m i o d  1 z ł r  85 c t .  d o  6  z łr . ,  

N e ce sca iry  i  m a n ierk i
poleca

H3T .A. TT ID 33 Li
przyfc rów do palenia
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w Krakowie. 1- BO W ĘĘt Zlecenia
z prowincji uskutecznia 3-ę odwrotną po 

crtą bo* doliczenie prowieji.
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DEGHNB OGŁOSZENIA.
Od w yrazu zw ykly.p drukiem 2 ct. 

tłustym druk.em po 5 cl. Minimum c j  
ny ogłoszeń 25 ct

Pokój knwaleiski frontowy na II pię­
trzę orzy ulicy śvr. Anny Nr. 4, jest 

zaraz lub ud 1 października r. b. do 
wynajęcia. W iadoi i o ś ć  tamże.
“ “ łody człowiek I itelląenhiy. T ‘.y io - 

Yany we wszelkich gałęziach ma­
nipulacji, ja k : sądowych, notarjalnych, 
adwokackich, tudzież w rachunkowości, 
z wyrobionem pismem, poszukuje od- 
po ’ - ’ edniej posady w Krakowie lub na 
prowincji Łaskawe zgłoszenia „poste- 
restante“ Kraków H. H. głów na loczla

322 4 4

OBI idy można dostać w domu prywa­
tnym za abonamentem tygodniowym 

lub miesięcznym od 26 ct. ; wyżej. 
Plac Szczepeński 1. 9, f )ietro. £326 1 2

Osoba w średnim wieku, znająca się 
na gospodarstwie, poszukuje niej- 

sca gcsood yr ' lub bony. Adres: J. M. 
poste-restante Kraków. 317 3 3

Do rentującep się b: rdzo interesu, 
potrzeb: osoby z kapitałem hiO do 

150 zlr. Zgłoszenia H. 4C w A d"in istr. 
„Kubera i 325 3

Dwa grohy familijne w K akowie są 
zaraz do nabycia. W iadom ość ul 

Długa Nr. 34 u portiera. 322 3

Elegancki domek m rro v :a n y , ł  pięknym 
widokiem i świeżem puwietrzem, 

oddalony tylko 12 do 15 minut Irori 
od  śródmieścia, sk ła d a ją cy się z b od- 
ezernycti ub ikacyj, z piwnicami i ma­
łym  igrodkiem kwiatowym, 1 ardzo sta: 
rannie i z dobrego materjału budowany, 
cynkiem krytj, jest z wolnej ręki do 
sprzedania. Na hipotece n_nZe pozostać 
1.500 złr. Szczegółów udziela 1 Gawiń­
ski w drukami W go Anezyca ; Spółki 
w Krakowie, róg ul Zwkr<.Y’ ieeki \

Na pierwszą h!pot'kę po ban [.u kra­
jowym p ofrzebnym jest k ipilał

10.000 złr. na 7 %  równie na realność 
dobrze się rentującą w ZraLowie, oraz
3.000 złr. na drugą ■ palność na Łych 
samych warunkach. W iadom ość F. S. 
Nr. o, Poste-restante Kraków. 324 2 4

GRANO-TlIRIE ITALIANO CESAR SiOOLI
przy ulicy Dietl owakiej.

W piątek, & 29 wrseśula, 1893 r.

w i e l k i e  ś w i e t t a e

v |  P r z e c i s t a ; w ć e i i i e ,
R e n d ^ * ^  o i i s  ś w i a t ę  s p o r t o w e g o  w  K r a k o w i e

s jat ni występ znakomitej jeżdźczyni
EaronMwny Kamilli de Talberg‘

Występ pierwszych amerykańskich gimnastyków
I B r a c i  “W l l s o n .

N a d zw ycza jn y  o b ra z  h ip iczn y

2 5  O G I E R Ó W  2 5
W y stąp ien ie  zb io ro w e  je ź d ź có w  sztu czn ych  i je ź d zczyń .

_r iTocciąiek o godzinie 8-mej Yfiwcz.ń '̂■ą ■ j
"jutro, w sobotę, wielkie, świetne Przedstawienie. ~ * 3 K i

m  Ważne dla knpeów  i przem ysłow ców ! K
n a j d o k ł a d n i e j s z y ,l a  urząaowycL źródłach oparty,

starannie opracowany, adresowy

| „ P 8 Z E W 0 B ! S S  P O G i l l C J

r r  M

m
z ilustracjami, 853 K

f  w y jd z ie  przed  otw a rc iem  w ystaw y k ra iow ej. 3 j
H Cena su bsk ryp cy jn a  „P r z e w o d n ik a 44 w yn osi 2 ztr ., zaś po w y jściu  
'  4 z łr . — Ogłoszenia Ib  złr za całą stronicę, 8 zir. za */■.■> 1 złr. za j / „
O  zaś teksty d spisu firm p i 10 ct. od  wiersza druku. i Ł

Prosimy o jaknajliczniejsze nadsyłanie zamówień bez zadatkowania ich.

Wydawnictwo „Przewodnika po Galicji", Hraków, Reformauka 1.

Sadzonki Icśnr, krzewy i drzawka ogrodowe §
poleca do kultur jesiennych: j

Leśnictwo Za3sćw pod Czarną. ^
853 “ ff"" Cennik na ząaanie odwrol.ią pocztą. '-Pe , 1 10

G k. uprzyw . 

PIERWSZA STYRYJSKO-POLSKA

w * ®

( F A B R Y K A  p p » f i f | U |

* w  Krakowie, Zwierzyniec I. 40, | j|
) w yrabia n09 35 104

^  d a c h ó w k i ,  p o s a d z k i ,  s c h o d y ,  p o m n i k i ,  ®
) oraz p łyty  do stołów, konsoli, luster, kominkuw, stelików nocnych, o j j  
i umywał iii, również i d o wykładania ścian, sufitów Up-j koi...nkl, n ara- 
i pety do uk:en, profile, postumenty do zp jarów , n.apitele, filary i t. p.

 ) przedmioty w zakres k imieniarstwa wchodzące. Ksii
JśrK Pod względem kolorów twardości i połysku w zupełności nuiiadujuefc 

!: wszelki naturalny marmur, perfir, jaspis, g.-anit, onyx, malachit, lapis — -
lauzud i k  p.

po cenadb oieporównanie t9ńszyeli od prawdziwych kam ieni.'

Od 30 lat używany w stajniach dworskich, wojskowych i większych pry­
watnych na wszelkie, uszkodzenia i osRbienia nóg koni.

KwAzdypłyn resłytucy^y
do sm arow an ia  dla koni.

190 Flaszka I z łr .  40 ct. fSi 22
Do nabycia we wszystkich aptekarn i aroguerjsch Austro-\v egicr. Skład 
główny FRANC. J0H. KWIZOA, c. i k. pj:,ir. i król. ruinuńsu aadworny 

«.obtawca. Aptekarz obwodowy w Kcneuburgu pod Wiedniem.
Należy zwracać baczną uwacę na markę ochrouuą i żądać wyraźnie: 

K I  c v i s 5 c a .e Ł ’ s  r i G a t I t u . t J . o n a f l . w i c l .

I

nm  F lu sse  
g e s a o h t

OffertindeutscherSprachean Ke^chner, Hamburg, Mordorstf

||
t
>rstr. 11

S K Ł A D  P IW A .  i P O R T E R U
Z Z  B E t O W A R T T

Aroyks.Jęo'.a Albrechta ^
\ A 7- S l y j t r c a .

Takowe sprzedaję po następujących cenach:
Piwo cesarskie . . 10 ct. I Por! e r .....................16 ct.„ marcowe. . . .12 „ [ A l e ...........................- 16 „
Przy o d b io rz e  10 butelek  naraz od p u w ied n i r ib a t . R ó w n ie ż  p rzy j­

m u ję  za m ów ion ia  na p iw o  żyw ieck ie  w b eczk a ch . 539

O k .  —  X r a k ó w .

ul. (St7. Jshu:, 1 9, dole  w podflrór/.u.

Jozef Radomski, specjalny masażysta
po^TÓcił ze Szozawmcw z tegorocznego sezonu

W y k on u ję  w szelk ie  ręk oczyn y  w  m asażu  w roz liczn y ch  c h o r o b a ch  
żo ia d k a , lelit, brzu ch a  i n e rw o b ó ła c 1 m e to d ą  k lezgera . P rzytem  
w szelkie p ro ce d u ry  za lecon e  przeż W n tc h  P P . L ekarzy  przy k u ­
racjach  h yd rop atyczn ycb  z n a jw ięk szą  d ok ła d n o ścią , p o  z łożen iu  
egzam inu  p rzed  sław nym i pro fesoram i, k tórzy  od d a n i są  je d y m e  

sp ecja ln ym  k u ra cjom  w  h ydroterap ii ■ m asażu 
M oąę się w y leg itym ow a ć lieznem i w ia ro g o d n e m i św ia d ectw a m  i.

PoIecaia się Szauo\;nej Publiczności do pielęgnowania chorych w ciężkich 
słabościach. Z ci Prym obchodzę się i  całą zuammuscią rzeczy®i z zam iłow a­
niem. Dlatego, ciesząc się uznaniem tak W njeli PP. Lekarzy, jaku też chorydi, 
upraszam o łaskawe" przekonanie się o mojej pracy.

Adres: Kraków, Plac Szczepański Nr. 7, oficyna Nr. 2. 845 2 3
Na żądanie W nych PP. Lekarzy jeste.n gotów  u 3 u-stug wraz z m o;ą 

żoną, która w  tym zawo lzie iest tak samo wykształconą i egz uuinowaną.

K s i ę g a r n i a  G e b e t h n e r a  i  S p ó ł k i

W  K R A K O W I E

poleca.

Sandro* /ski E. i l r .  W y k ła d  cb em ji o g ó ln e j. C zęść II . C h cm ja  o r ­
gan iczna  złr. 1 złr. 80  c t.

Junosza Klem. Pająki, ob ra zek  z życia  w ar ;zaw skiegn . 1 złr. 60 ct.
Kamocka j.  B ą d ź  w ola T w o ja , m o d litw y  i rozm yślan ia  na w szy ­

stkie d n ‘ tygod n ia  i m iesiąca , w ydani^  n o w e  krak ow sk ie . 
1 złr. 60 eL, o p ra w n e  w  p łó tn o , b rzeg i zło.\ 2 z lr . 20 ct.. 
w  skórkę 2 złr. 50 ct. w  szagr. 3 złr., w  ju c h t  3 złr. 50  ,t.

—  Z d ro w a ś  M arja , książka d o  n a b ożeń stw a  d la  m ło d e g o  w ieku , 
od d z ie ln ie  d la  c h ło p c ó w  i d z iew czą t. W y d a n ie  do w c  kra­
k ow sk ie  p o  80 ct., o p ra w n e  w  p ió tn o , b r z e f i  z ^ c  1 złr. 
25 ct., w  skórkę 1 złr. 60 ct., w  szagr. 2 złr. 25 ct., w  m ej-t 3 z łr .

Krajewski Cr. Wł. I. R a d y  i w sk azów k i hygien iezne. II. Zyc.iorys 
z p ortretem  przez Ł a ń c u c k i e g o .  50 ct.

Mścigniew. P o b ó g , o p o w ie ś ć  z p ow stan ia  1363 r 1 złr. 50  c l
Niemcewicz J. Ś p iew y  h istoryczn e , w yd a n ie  m iniat. 1 z łr ., w  o z d o ­

bn ej o p ra w ie  2 złr.
Rewienski. P ies, je g o  gatunki, rasy, w y ch ó w , u trzym anie, użytki, 

uk ładanie , ch o ro b y  i ich leczen ie  z lieznem i drzew orytam i 
w  tekście. 1 złr. 60 et.

Robfwes. N auka leczen ia  zw ierząt d o m o w y ch  1 złr. 3D c t , w op ra  
w ie  1 złr. 60 et.

Sulim a Z yg . L uc H istorja  Franka i F ran k istów . 1 złr, 60 ct.
—  W  spraw ie  m on eta rn ej 20  ct

Załuski S i  Ks. T . J. G eneza  i r o zw ó j n ihilizm u w R .osji, w y d . 
I l-g ie  p o p ra w io n e  3 złr. S05 2 ?

TJzaane zc najlopsze, prawdziwe francuskie b i b u ł k i
cygrro+owe jg

„ : i , 3  e L ' C f f i . i A “  *

w y rob u  firm y

J O S E F  B A R D O U  d  F I L S  |
PZRPIGNAU-PARiS.

=  w  r złotych medali, 16 listów pouhwalnych, 2 dyp-omy „Hors Coiicours!11

K  I f l  p 1 n r ^ “  B ioutk i cy g a re lo w e  p rze w y ższa ją  n it zap rzeczen ie  w szystkie znane d o - ^
JĘ  , ,L  i U i Ul Id  tychezas d o b r o c i ą  i ja k o ś c l f i -  r r -

zn a jdu ią  się j e d y n i e  w książeczkach  o p a trzo n y ch  f i r mą : 4 »
B A R D O T T  I  F I L S 1

| n G(n3*3Vt pmwdslrc 
„ L G  nLUI Ifl „.JOSEF BA

„Le Gloria"
„lf. Gloria" z wybornej jakości

U P C n o io »  b ibu łk i cy g a re to w e  i tutki m ożn a  d osta ć  w e w szystk ich  c n g r o s - s k r a d r c l i  £  
W O r i a  p a p ie r u  i  t r a f ik a c h .  463 9 23 ^

bibułk i cy g a re to w e  m a ją  b rzeg  g ładk i lu b  zą bk ow an y  
i są także
w tutkach zn an ych  
z wybornej jakości

A N T O N I  S C H U L Z
w Krakowie, ui. Szewska 18, 

p o leca  sw e  d o b r e  i naturalne
O e d e n b u r s k i e  w i n a

białe po 50, 05, 75; et. i 1 zlr. butelka, 
czerwone 55, 05, S0 ct. i 1 zlr. butelka 

w beczkach  znat/m ic ta n ie j.
804 9 10

g © © O © 0 0 0 © © 0 0  l© 0 O O © 0 © © © 0 g

Bulion z dziczyzny
© w łasnego  w y robu  
© A J k i i o g r .  5  rsŁr\ ^
§  p o leca  §
^  Restauracja i Cukiernia g

i  JiUd^Jka Deczko jsJciogc
| 857 w Źyrżcu. i 3

© 
© 
© 
© 
©

0 0 0 © 0 © 0 © 0 © 3 © 9 0 © 9 9 9

M r m G & I i c y j ^ a  F a b r y k a
słom ianych opakowań 

dó fl^rzek
w Krzeszow icach (.stacja kolei pól.) 

poleca swoje wyroby. 
Coiiy f  ibryozae .

H M

e
ea>

Pt o —<
6
1*}

a s b e s t c Y T O -  w ę g l o w y  

z&ibezpiecza zu p e łn ie  
'o d  TYFUSU,

s :  C H O L E B a

i  w s z y s t K ’’.c łL  c ł i c r ó b  z a k a ź n y c h ,  
p r z e n o s z ą c y c h  sią  p r z y  n d z i a i e  

wot?y.

Jenerdlne Zastępstwo n i ' Ausiro - Wggry 
T o n ir z js t n  Filtru „MAI6NEH1,

Filtr kuchenny
filtruje dzieun:e od 10 do 50 litrów 

Cena od 8 złr. począ vszy. 1.

S s i p l t a t  2 0 . 0 0 0
m o ż e  b y ć  d a n y  n a  p o ż y c z k ę  h i p o t e c z n ą .
E w e n t u a l n i e  p o s z u k u j e  s i ę  r e a l n o ś c i  

w  t e j  c e n i e .
Bliższych wiadomości udziela kancelarjr.

adwokata IT a Adama Oobcszyrskiago
w Krakowie, ulica Grodzka 18. 849 2 3

R O S O L F  R r a k ó r .- ,

P lac Szc20]>ańslit IJr. 1.
G lt r ó w :

M le n o ice  Nr. % n skiadzij herbats rosyjbkiel B  S Z A B L O  ;S

Filtr A lca ra z i
W oda przy filtrowaniu się ochładza, 
hltruje azhnnie J.2 litrów, filtr z ozd o ­
bami: 9 złr., fiiltr bez ozdób: 8 złr.

m iedzi, o ło w iu , 
p rzed

Poświadczenia najsłynniejszych piw ag lekarskich Francji Anallji etc.
W yciąg i z p ośw ia d eżen ia  w yd a n eg o  p rzez  P  ro f- D ra  E . E o r c 7 „  > s M c . o .
  W o d a  po przesączeniu przez filtr „M A IG N E N 11 zostn-je uwolnioną o d
zawartych, w niej poprzednio drobnoustrojów, ani prątki durowe, r . c 

leryozne pizez filtr me przechodzą.
P ró o y  ch em iczn e  z fili rem  „U A IG N E N " d ok on yi ane w ią z a ł y ,  Q  w o d a  zawk-itająca so le  nietuji ■

zosta je  przez p rzesą czen ie  przezeń  o d  tychże u w o ln ion ą , jak  rów> eż zcw ierm  m oże  y WAr.  ,d do w ia l i  'w  zuD ełności
prze łą czen iem  zaw  ;r tła j 5 - z n ic z  te j i lo V .. - W o b .  t y e h p i ó b
sŵ t u c -owi można tro poiecić zwłaszcza do oozyszozenia wody do pacia f dc K  c omowet,c siu/., - mającej od mona 
sie w mej znajdować ahm botwóruzyoh drobnoustrojów jakoteż gnijących istot orgamczryoŁ Iub sort met Loznyoh.

W  Kral a w ie, dn ia  14 cze rw ca  1893. B r .  BolesJau ...adcyskl, m. p .
W y k on a n e  w  p ra cow n i ba k terio log iczn e j Kliniki U n iw ersytetu  Jagiellońsk iego ^ 1,, m . p .

P r o s z e k  a u t i -w a p n io w y  „ H a ig n e a "  u la  o c k irs zc ^ e n ia  w o d y  z  w a p r a  do r i c i a  do p r a n ia  * c o m r .s z y n  p a r o w y c h -
Główny skład Plac Szczepański 7 w Krakow.e- S ? ^  Senniki gratis i franco na żąuame. y j

P l a c  A l a r j a c k i  L  1 ,

m u w w m l w  — -   ---------------------------- ^  „ p o d  M u r ż y n & i r i *  -  . . .  - -  ie

Po’eca rany do cbraTiów, nap:ar listowy w kasatach w najnowszym guście, perfumy, r*ydi:i n róznyc. zapachach, po ,rdzo niskich cenach, szczotki, iczote . i) - ,u ’ k̂ o ecenaeU
ramki z drzewa 1 metalu, wyroby japońskie, jako też wyroby skórkowe na nową monetę. Dla J. M. W Księży poleca obrnzka koronkowe franca* e z pierw

fabrycznych._____________  ____
“  drufmrul T ł .  L  Aoczyca 1 3p-, p o i z a rz rd jir  Jana Sadowskiego w  Krakowi i.

C. k. skiacf specjalnych (jtani i cygar

09616328


